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Obecny stan zagadnień ochrony wód 
przed zanieczyszczeniem w Polsce1

Problem  och rony  w ód  przed zanieczyszczeniem w y n ik a  ze 
sprzeczności, ja ka  is tn ie je  w  konieczności odprowadzania 
śc ieków  z m iast i ośrodków  przem ys łow ych  do ty ch  zb io r
n ikó w  w ód pow ie rzchn iow ych , z k tó rych  czerpie się wodę do 
p ic ia , do ce lów  gospodarczych i p rzem ys łow ych  oraz z k tó 
rych  ko rzys ta  się jako  ze źródła energ ii, dróg w odnych, w y 
poczynku itp . N ie w ą tp liw ie  ka rd yn a ln ym  w arunk iem  u ży tko 
w ania  w o d y  do ostatn io  w ym ie n io n ych  ce lów  jes t odpow iedn i 
stopień je j czystości. N atom iast je ś li chodzi o pozbyw an ie  się 
ścieków, to  ich  n ieogran iczone odprowadzanie do odb io rn ika  
n ie  pow inno  odbywać się bez w stępne j bodaj ob róbk i W  prze
c iw nym  bow iem  przypadku, na tu ra lnym  od b io rn ik ie m  ścieków  
sta je  się w łaśn ie  ta rzeka lub  to jez io ro , z k tó rego  woda ma 
służyć do u ży tku  cz łow ieka, woda, k tó ra  pow inna  być dosta
tecznie czysta. Zanieczyszcza się to, co ma być czyste. Tu 
k ry je  się oczyw is ta  sprzeczność zainteresowań i absurdalność 
sy tuac ji.

Zanieczyszczenie pow sta je  w  o d b io rn iku  pod w p ływ em  
w prow adzanych  do n iego ścieków.

Pojęcie  zanieczyszczenia jes t względne. W y n ik a  ono z jako 
ści i stężenia substancji „zan ieczyszcza jące j" w prow adzanej ze 
ściekiem , z je j ilo śc i p rzypada jące j na jednostkę  w o d y  od
b io rn ika , a zatem jes t rezu lta tem  zaistn ia łego rozcieńczenia. 
Zależnie od stopnia rozcieńczenia zanieczyszczający w p ły w  
ścieków  na o d b io rn ik  jes t różny; z re g u ły  im  w iększe rozc ień 
czenie, tym  m nie jszy. Z ana lizy  i  regu low an ia  tego stosunku 
(z dążenia do uzysk iw an ia  m aksym alnych rozcieńczeń względ- 
n ie  m in im a lnych  stężeń- śc ieków  i obciążeń w ody) w yn ika  
całosc a k c ji och rony rzek  przed zanieczyszczeniem.

O za is tn ia łym  zanieczyszczeniu świadczą tzw . w skaźn ik i za
nieczyszczenia, k tó re  mogą być fizyczne, chemiczne i b io lo -

1 Referat w yg łoszony na p ią te j sesji Państwowej Rady O chrony P rzy
rod y  odbyte j w  W arszaw ie w  dniach 15— 16 listopada 1956 r.
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giczne. Są to w  zasadzie te na tu ra lne  cechy w o d y  w zględnie 
dna odb io rn ika , k tó re  u lega ją  w yb itn ie js zym  i cha rak te ry 
stycznym  odchylen iom  od no rm a lnych  w ie lko śc i pod w p ły 
wem uchodzących ścieków.

Stan zanieczyszczenia odb io rn ika  ocenia się p rzy  pom ocy 
w skaźn ików  fizyko-chem icznych  w  po rów nan iu  ze stosunkam i 
panu jącym i w  jego nie zanieczyszczonej części lub  w  naw iązan iu 
do tzw . no rm  d la  w ód czystych, k tó ry c h  znaczenie jes t re g io 
nalne i k tó re  w ym aga ją  ak tua lizow an ia  dla poszczególnych 
k ra jó w , a naw et ich  części (np. d la te renów  w ysokogórsk ich , 
w ód m orsk ich  itp .).

Pojęcie  w skaźn ików  b io log iczn ych  w yn ika  z ustępowania 
pew nych  ga tunków  ro ś lin  i  zw ie rzą t z zanieczyszczonego śro
dow iska wodnego oraz p o jaw ian ia  się ga tunków  now ych, cha
rak te rys tyczn ych  dla zm ienionego środow iska. Ko le jność 
indyw idua ln ego  i zespołowego ustępow ania w zg lędn ie  p o ja 
w ian ia  się ga tunków  oraz liczebność o rgan izm ów  w  zanieczy
szczanym o d b io rn iku  została u ję ta  w  tzw . system sap ro b io ty - 
czny K o lkw itza  i  M arssona, a ocena sy tu a c ji zanieczyszcze- 
n io w e j z tego p u n k tu  w idzen ia  je s t je d n ym  z p rzedm io tów  tzw. 
b io log iczn e j ana lizy  w ody.

Pojęcie w skaźn ików  zanieczyszczenia n ie  p o k ryw a  się z za
kresem  szkod liw ośc i śc ieków  d la  rze k i i  o rgan izm ów  ją  
zam ieszkujących.

Ściekam i nazyw am y w szyskie  w o d y  zużyte i opadowe, 
odprowadzane z poszczególnych posesji, m iast i zakładów  
p rzem ysłow ych. Są to  -zatem w  przew aża jące j m ierze w o d y  
pow ierzchn iow e, obciążone substancjam i pochodzącym i z p ro 
cesów p rzem iany m a te rii cz łow ieka, jego  gospodarki i p rze
m ysłu . Ścieki te dzie lą się ogó ln ie  na dw ie  w ie lk ie  i  bardzo 
różniące się m iędzy sobą grupy, na śc ieki m ie jsk ie  i  p rzem y
słowe. Is to tą  ró żn icy  ty ch  śc ieków  z p u n k tu  w idzen ia  zanie
czyszczenia w ód czy li w p ływ u , ja k i w y w ie ra ją  na o d b io rn ik  —  
jes t a lbo obecność w ie lk ic h  ilo śc i zw iązków  organ icznych  
(b ia łek, tłuszczów  i w ęg low odanów ), np. w  ściekach m ie jsk ich , 
a lbo w ie lk ic h  ilo śc i substancji specyficznych  (p y ł w ęg low y, 
kwas s ia rkow y, łu g i posu lfitow e , ch lo re k  wapnia) w  ściekach 
p rzem ysłow ych. Ścieki p rzem ys łu  ro lnego sto ją  pod tym  
względem  pon iekąd pośrodku, upodabnia jąc się szeregiem 
ceę;h do śc ieków  m ie jsk ich .

N a tu ra ln ym i o d b io rn ika m i śc ieków  są w o d y  p o w ie rzchn io 
we (morza, jez io ra , s taw y, rzek i i s trum ien ie) oraz gleba. 
P rak tyczn ie  g łó w n ym i o d b io rn ika m i śc ieków  w  Polsce są 
rzeki. Posiadają one w a runek  n a jis to tn ie jszy , m ianow ic ie
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s ta ły  o d p ływ  w o d y  i w prow adzanych  do n ie j ścieków. —  Je
ziora, aczko lw iek  n ie k ie d y  o dużej pojem ności, n ie  posiadając 
p rzep ływ u , m n ie j są do tego ce lu  używane. P rzyczyną stosun
kow o  słabego w yko rzys tan ia  je z io r i  m orza jako  o d b io rn i
kó w  ścieków  jes t także stosunkow o słabe zabudowanie ich 
brzegów  przez m iasta i  p rzem ysł. W y ją tk o w o  ty lk o  -—- jako  
o d b io rn ik i —  wchodzą w  grę s taw y i drobne zb io rn ik i oraz 
gleba. W  ten sposób w  Polsce w  zasadzie is tn ie je  p raw ie  ty lk o  
prob lem  och rony  rzek przed zanieczyszczeniem.

Zanieczyszczający w p ły w  ścieków  daje się sprowadzić do 
następu jących zm ian w  o db io rn iku :

1) w yp e łn ia n ie  i  zm iana ksz ta łtu  k o ry ta  (m isy),
2) zm iana sk ładu fizycznego i  chem icznego w ody,
3) zm iany sk ładu b io log icznego w o d y  i dna,

p rzy  czym  zm iany trzec ie j ka tego rii, tzn. zm iany b io log iczne 
pow sta ją  zw yk le  w sku te k  zm ian poprzedn io  w ym ien ionych , 
przede w szys tk im  ja ko  w yra z  zm ian w  składzie fizyko -che 
m icznym  w ody.

W yp e łn ia n ie  i zm iana ksz ta łtu  k o ry ta  rzecznego ma np. 
m ie jsce w  p rzypadku  sp ływ u  rzeką o lb rzym ich  ilo śc i p y łu  
w ęglow ego z p łuczek w  kopa ln iach  węgla, gdzie n ie  jes t on 
poddaw any sedym entacji. W  w y n ik u  tego np. rzeka Bystrzyca 
na D o lnym  Śląsku jest na odc inku  k ilku d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w  
w ype łn ion a  py łem  w ęgla  z W a łb rzycha , k tó rego  p o k łady  na 
dn ie rzek i osiągają n ie rzadko  grubość oko ło  40 cm.

Z m iany  sk ładu fizyko-chem icznego w ód b yw a ją  bardzo 
różnorodne, jednak  w  zasadzie dają się sprowadzić do czte
rech ka tego rii.

1) W oda sta je się mętna i nab iera  odrażające j b a rw y  
i  zapachu.

2) Zm ien ia  się jednostronn ie  skład chem iczny w o d y  pod 
w p ływ e m  substancji n ieorgan icznych, w prow adzanych  do n ie j 
w  szczególnie w ie lk ic h  ilościach.

3) W oda dosta je ładunek substancji tru ją cych .
4) Rzeka zostaje obciążona zw iązkam i organ icznym i, k tó re  

m ine ra lizu jąc  się w zd łuż je j biegu, doprow adzają do pow sta
n ia  w ie lk ic h  de ficy tów , tle n o w ych  w  wodzie.

F a rb ia rn ie  p rzem ysłu  teksty lnego , n iek tó re  garbarn ie  i fa 
b ry k i ce lu lozy  ba rw ią  n ie k ie d y  w odę ca łkow ic ie  i bardzo 
trw a le  na w sze lk ie  możliwte k o lo ry , ja k  b ia ły , żó łty , czerw ony, 
n ieb ieski, z ie lony, f io le to w y , b ru n a tn y  itp .

Zapach (pom ija jąc  inne cechy) nadaw any w odzie przez 
śc iek i fa b ry k i ce lu lozy  jes t bardzo trw a ły  i unosi się nad rzeką
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naw et tam, gdzie prócz b a rw y  n ikną  inne w ska źn ik i zanie
czyszczenia.

Uchodzące w  stanie su row ym  śc iek i m ie jsk ie  wnoszą do 
rzek w szystko, co z życia  m ie jsk iego  tra fia  do kana łów , np. 
w  W iś le  pod W arszawą woda pon iże j ko le k to ra  śc ieków  m ie j
sk ich jes t k łębow isk iem  przeróżnych  p rzedm io tów  i  p ły w a 
jącego ka łu .

Jednostronna zm iana sk ładu chem icznego w o d y  zna jdu je  
np. w y ra z  w  rzece Zagożdżonce, w  k tó re j w oda jest k ry s ta 
liczn ie  czysta i  kwaśna (pH oko ło  2) na sku tek dop ływ a ją cych  
z fa b ry k i m a te ria łów  w ybuchow ych  w ie lk ich  ilo śc i stężonego 
kw asu s ia rkow ego i azotowego. O dcinek N oteci, jez io ra  W o- 
lice  i Sadłogoszcz m ają w  w odzie oko ło  5 g C l w  ch lo rku  w a
pnia ze śc ieków  fa b ry k i zw iązków  am onow ych w  M ątw ach.

P rzykładem  obecności substancji tru ją c y c h  w  rzece jest 
za trucie  gó rne j W is ły  zw iązkam i fe n o lo w ym i przez ra fin e rie  
na fty . To samo czynią n iek tó re  h u ty  i zak łady p rzem ysłow e 
koksu jące  w ęg ie l i p roduku ją ce  gaz św ie tlny . Obecność t ru ją 
cych s ia rczków  chrom u w  rzece u n iem oż liw ia  do dzis ia j w y 
tw arzan ie  osadu czynnego w  oczyszczaln i ścieków  m ie jsk ich  
w  Św idn icy. Obecność so li a rsenow ych w  w odach rzecznych 
p row adz i naw et do kum u low an ia  się arsenu w  m ięsie w ęgo
rz y  itp .

N a jpospo litszym  ob jaw em  zanieczyszczenia jes t u by tek  
tlenu  rozpuszczonego w  w odzie  rzecznej w sku te k  rozk ładu  
w prow adzanych  ze ściekam i zw iązków  organ icznych , szczegól
n ie  w  p rzypadku  śc ieków  m ie jsk ich . G ó rny  bieg O d ry  w  lecie  
na w ysokośc i G órnośląskiego O kręgu  Przem ysłowego b y ł 
często w  w y n ik u  powyższego, p raw ie  ca łkow ic ie  pozbaw iony 
tlenu. M a łe  rzeczki w sku tek  dzia ła lnośc i cu k ro w n i są przez 
k ilk a  m iesięcy jes iennych  i z im ow ych, a zwłaszcza pod lodem, 
ca łkow ic ie  pozbaw ione tle n u  itp .

Z m iany  sk ładu b io log icznego zanieczyszczanych rzek  po 
w sta ją  w  w y n ik u  w yże j scharakte ryzow anych  zm ian ś ro d o w i
ska. Zasypanie m ia łem  w ę g lo w ym  dna rzek i w p ły w a  szczegól
n ie  na lo sy  zna jdu jące j się w  n im  fa u n y  dennej. Kwas s ia rko 
w y  w  rzece zab ija  (pośrednio dusi) ryb y , uszkadzając ich  
skrzela. Duże stężenia ch lo rku  w apnia  niszczą bezpośrednio 
m łodzież ry b  w  N o tec i i  jez io rze  W o lice , niszczą łą k i nad- 
no teck ie  i pow odu ją  specyficzny  skład chem iczny tra w , w  w y 
n iku  czego hodow la  byd ła  w  tym  te ren ie  sta je pod znakiem  
zapytan ia  (masowe ron ien ie  byd ła ). B rak tle n u  w  wodzie 
rzecznej pow odu je  masowe śnięcie ry b  w  Odrze, k tó ra  od 
g ra n icy  Po lsk i do Brzegu Górnego w łączn ie  przesta je  być
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obiektem , na k tó ry m  w a rto  b y  czyn ić  ryback ie  w k ła d y  gospo
darcze. Liczne drobne rzek i, nad k tó ry m i leżą cukrow n ie , są 
p rak tyczn ie  skazane na zagładę, je ś li chodzi o gospodarkę 
rybacką  itp .

N ie k tó re  ty p y  śc ieków  w y w o łu ją  zm iany sk ładu b io lo g icz 
nego w o d y  inne j n a tu ry  i  innego znaczenia. W noszą one ze sobą 
do w ód rzecznych d robnoustro je  chorobotw órcze oraz różne 
fo rm y  ro zw o ju  pasożytów  zw ierzęcych, k tó re  tą drogą rozprze
s trzen ia ją  się w  te ren ie  i  pow odu ją  liczne zachorow ania ludz i 
i  zw ierząt. Np. ogrom ne nasilen ie  g ru ź lic y  koncen trow a ło  się 
dooko ła  potoku, do k tó rego  sp ły w a ły  nieoczyszczane śc iek i ze 
szpita la  chorych  na gruźlicę. W  in n ych  przypadkach rozp ro 
wadzane b y ły  rzekam i dur b rzuszny i  w ąg lik . M asow e zacho
row an ia  ow iec na m o ty licę  w ą trobow ą  nad B ystrzycą lubelską 
zdarza ły się w  następstw ie zakażenia p rzyw rą  Fasciola hepá
tica  łą k  naw adn ianych  ściekam i z rzeźni.

Rozmieszczenie i  nasilen ie  w yże j scharakte ryzow anych  
sy tu a c ji zanieczyszczen iow ych przedstaw ia  się bardzo rozm a i
cie na te ren ie  w ód ca łe j Polski, ja k  to w idać z załączonej 
m apy (ryc. 1). Szczegółowa je j ch a ra k te rys tyka  za ję łaby  w ie le  
czasu i p rzek roczy łaby  zadania re fe ra tu . Konieczną dla d a l
szych rozważań, bardzo skróconą syntezę sy tu a c ji m ożem y 
streścić tu ta j w  następu jących punktach .

1) Na pó łnoc od N o te c i oraz na wschód i po łudn ie  od 
W is ły  w o d y  naszych rzek  są w  zasadzie czyste, ew entua ln ie  
zanieczyszczone ty lk o  na k ró tk ic h  odcinkach i to  n iezbyt 
s iln ie .

2) S iln ie  zanieczyszczone są w o d y  górnego b iegu obydw u 
naszych w ie lk ic h  rzek  —  W is ły  i O d ry  w raz z lic zn ym i do
p ływ am i. M ożna tam  m ów ić  o powszechnym  b raku  czyste j 
w o d y  w  w y n ik u  sp ływ a jących  do ty ch  system ów  ścieków  
z G órnośląskiego O kręgu  Przem ysłow ego (GOP) i Czecho
s łow ac ji. Szczególnie często i  s iln ie  zanieczyszczana jes t w ię k 
szość lew obrzeżnych  d o p ływ ó w  górnego b iegu W is ły .

3) S iln ie  zanieczyszczony je s t g ó rn y  i d o ln y  b ieg rzek i 
W a rty .

4) S iln ie  zanieczyszczone są p ra w ie  w szys tk ie  d o p ły w y  
O d ry  na D o lnym  Śląsku.

5) Jest w ie le  je z io r w  dorzeczu do lne j W a r ty  i  gó rne j 
N o tec i zanieczyszczanych w  jes ien i i  z im ie przez śc iek i prze
m ys łu  ro lnego.

Pod względem  cha rak te ru  zanieczyszczeń poszczególne 
te re n y  Polski m ają  specyficzny  charakte r. Teren w o je w ó d z tw  
poznańskiego i  bydgoskiego jes t szczególnie nas ilony  zanie
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czyszczeniam i ze ścieków  przem ysłu  ro lnego, w prow adzanych 
n ie  ty lk o  do rzek  lecz i  do licznych  jez io r. W o jew ódz tw o  w ro 
c ław skie  cechuje rów n ież  s iln ie  rozbudow any przem ysł ro ln y , 
jednak  już  z udzia łem  liczn ych  garbarn i i  szeregu g igan tów  
chem icznych (Celw iskoza w  Je len ie j Górze, R ok ita  w  D olnym  
Brzegu, fab ryka  ce lu lozy  w  Bardzie nad Nysą K łodzką  i  in.).

Zagłębie GOP —  to  kom b inac ja  śc ieków  m ie jsk ich , prze
m ys łu  chemicznego, śc ieków  z hut, ko kso w n i i gazowni, fa 
b ry k  ce lu lozy, fa b ry k  p rzem ysłu  teks ty lnego  i  w ie lu  innych ; 
w ym ien ione  trz y  te re n y  są g łó w n ym i ośrodkam i —■ zagłębiam i 
zan ieczyszczen iow ym i Po lsk i. Poza ty m  m ożem y tu  i  ówdzie 
spotkać dob itne p rz y k ła d y  zanieczyszczenia, w yn ika ją ce  przede 
w szystk im  z tego, że nad m a łym i rzeczkam i sytuow ano w ie lk i 
ośrodek p rzem ys łow y, z g ó ry  skazując go na b rak  potrzebne
go rozcieńczenia śc ieków  w odą odb io rn ika  i  s taw ia jąc go 
w  ten sposób w  s y tu a c ji a lte rn a tyw n e j: a lbo w  ob liczu  k o 
nieczności n iezm ie rn ie  da leko idącego oczyszczania swoich 
ścieków, albo też ich  n iew ystarcza jącego oczyszczania i za
m ien ien ia  rzeczki w  kana ł śc iekow y.

Na podstaw ie  ana lizy  zanieczyszczeniowej w  naszym 
k ra ju  w a rto  zw róc ić  uwagę w  re fe rac ie  jeszcze na dw ie  
spraw y.

P ierwsza -— to  w yn ika ją ca  z tego, co w yże j pow iedz ia 
no —  sprawa l o k a l i z a c j i  b u d o w a n y c h ,  w zg lędn ie  
r o z b u d o w y w a n y c h  o ś r o d k ó w  p r z e m y s ł o 
w y c h .  Różne czynn ik i, a przede w szys tk im  p rzyczyn y  n a tu ry  
w o jsko w e j, pow odu ją , ze na m ie jsca budow y naszych zak ła 
dów  p rzem ys łow ych  w yb ie rane  są te re n y  górzyste, zakry te  
lasem itp., te re n y  —  k tó re  z n a tu ry  rzeczy położone są na dzia
łach w odnych  lub  na ich  stokach, to  znaczy tam , gdzie w ody  
jes t na jm n ie j, a w ięc  tam, gdzie n ie  można lic zyć  na po 
trzebne rozcieńczenia śc ie kó w / D rug i sposób lo ka liza c ji, dz i
s ia j ju ż  częściowo zarzucany, to  budowa b lisko  siebie o lb rz y 
m ich  kom b ina tów , z k tó ry c h  każdy jes t w  stanie wysuszyć 
całą rzeczkę i dać now ą rzeczkę sw ych ścieków . S twarzanie 
ta k ich  sy tu a c ji n iem al p rzekreśla  w szelką m yś l o ochron ie  
rzek przed zanieczyszczeniem  i czyn i ją  absurdalną. Także 
rozbudow a dawnych, m a łych  zakładów  p rzem ys łow ych  na 
g igan ty  n ie  może się odbyw ać bezkry tyczn ie . P rzestaw ienie 
np. Zak ładów  Przem ysłu Bawełnianego w  A n d rych o w ie , po 
łożonych  nad m aleńką W ie p rzó w ką  —  dop ływ em  S kaw y (je 
dyne z dw u ta r lis k  łososia  w  Polsce) na k ilk a k ro tn ie  w iększą 
p rodukc ję , skazuje tę rzeczkę na p rak tyczną  zagładę i w sze l
k ie  aspekty z p u n k tu  w idzen ia  o ch rony  p rz y ro d y  tu ta j bez
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ape lacy jn ie  idą w  kąt. B ezkry tyczne rozbudow anie  m a łe j fa 
b ry c z k i w isko zy  w  Je len ie j Górze nad Bobrem  na w ie lk i kom 
b ina t „C e lw isko za " spow odow ało, że fa b ryka  znalazła się sa
ma w  ob liczu  trudnośc i zaopatryw an ia  się w  wodę, zniszczyła 
rzekę Bóbr, sp raw iła  masę trudnośc i Je len ie j Górze i  zagro
z iła  trw a ło śc i zapory w  P ilichow icach , a sama n ie  m ogła 
u ruchom ić w sku te k  b raku  w o d y  n ie k tó rych  dz ia łów  p rze w i
dz ianych w  p lan ie  sześcioletnim .

Zdrow a jes t tendencja l o k o w a n i a  naszych z a k ł a 
d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  n a  p r a w y m  b r z e g u  W i s ł y  
o r a z  n a  P o m o r z u .  N iem n ie j now o pow sta jące zakłady 
rozpoczyna ją  już  sw oją  p rodukc ję , a oczyszczalnie ich  ście
kó w  n ie  są naw et zapro jek tow ane  (np. fa b ryka  p ły t p ilś n io 
w ych  na M azurach).

D ruga sprawa —  to  w z r o s t  s t o p n i a  z a n i e c z y s z 
c z e n i a  naszych w ód w  zagłębiach zanieczyszczeniowych. 
Trzeba zw róc ić  z nacisk iem  uwagę, że w skaźn ik i zanieczysz
czenia rze k i O d ry  pod W roc ław iem  b y ły  3 do 5 -k ro tn ie  w ię k 
sze w  ro k u  1950 n iż  w  ro ku  1945/46, a obecnie są p raw do 
podobnie jeszcze w iększe. Jak dalece drastyczna stała się 
sytuac ja  w  górnej. W iś le , św iadczy fakt, że ludność K rakow a  
n ie  m ogła w  zim ie 1955/56 ko rzys tać  z w o d y  w odociągow ej, 
będącej podczyszczoną wodą w iś laną . W  in n ych  rzekach sy 
tuac ję  oceniać na leży podobnie n ieko rzys tn ie .

Podsum owując powyższe, trzeba stw ie rdz ić , że sytuacja  
zanieczyszczeniowa w  naszych rzekach przedstaw ia  się ka ta 
stro fa ln ie , a nie uw zg lędn ia jąca  te j s y tu a c ji rozbudow a prze
m ys łu  często ją  jeszcze n ieodw raca ln ie  pogarsza. Jest znaną 
prawdą, że ro zw ó j pew nych  gałęzi p rzem ys łu  sto i n ieom al 
w  s ta łym  stosunku do ilo śc i będącej do d yspozyc ji w ody. 
W y n ik a ją c y c h  stąd g ran ic zby tn io  przekraczać n ie  można, 
naw et p ro je k tu ją c  w yso k i stop ień oczyszczania ścieków, gdyż 
w  naszej p rak tyce  oczyszczanie często zawodzi, ponadto 
w  p ra cy  oczyszczalni są znaczne p rze rw y , a sum ujący się 
w p ły w  ścieków  pozbaw ia p rzem ysł i  m iasta w o d y  oraz niszczy 
odb io rn ik .

M oże się w ydaw ać, że naszk icow any stan rzeczy jes t g o r
szy n iż  w  rzeczyw istości, zwłaszcza w  ob liczu  istn ie jącego na 
tym  odc inku  ustaw odaw stw a i  p rzep isów  zabran ia jących  bez
w zg lędn ie  w prow adzan ia  do o d b io rn ika  śc ieków  n ie w ys ta r
czająco oczyszczonych. N ie s te ty  ta k  n ie  jest. Lustrac ja  og rom 
ne j w iększości zakładów  p rzem ys łow ych  na D o lnym  Śląsku, ■ 
w  G órnośląskim  O kręgu  P rzem ysłow ym  i w ie lu  in n ych  w y 
kazała, że:
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1) ogrom na w iększość zak ładów  n ie  posiada oczyszczalni 
i w prow adza do o d b io rn ikó w  ściek i w  stanie surow ym ,

2) an i jeden zakład p rzem ys łow y n ie  oczyszczał swych 
śc ieków  w  s topn iu  w ysta rcza jącym ,

3) zak łady posiadające oczyszczalnie albo ich  n ie  eks
p loa tow a ły , prowadząc śc iek i bokiem , albo też eksp loa tow a ły  
je  w a d liw ie , co b y ło  p raw ie  równoznaczne z nieoczyszcza- 
n iem  ścieków.

P rzyczyny  stw ierdzonego stanu rzeczy dają się streścić 
w  następu jących punktach .

1) Zakład p rzem ys łow y  jes t za in teresow any w  nieoczysz- 
czaniu ścieków, gdyż oczyszczanie jes t związane ze znaczny
m i kosztam i i stra tą  s ił roboczych, co w  rezu ltac ie  zm niejsza 
opłacalność i tem po p ro d u k c ji i ostatecznie pociąga za sobą 
obniżenie p rem ii personelu.

2) Z ak łady  przem ysłow e m ają trudnośc i m eryto ryczne , 
gdyż:

a) personel ich  przew ażnie n ie  zna się na oczyszczaniu 
śc ieków  i  obsłudze oczyszczalni,

b) często b ra k  sk ładn ików  n iezbędnych do oczyszczania 
śc ieków  i b rak  n ie k tó rych  ich  e lem entów  (np. m o to rów  do 
pomp),

c) b ra k  w łaśc iw ie  zap ro jek tow anych  oczyszczalni,
d) b ra k  k re d y tó w  na u ruchom ien ie  i p row adzen ie is tn ie 

jących  oczyszczalni,
e) b rak  k re d y tó w  na zap ro jek tow a n ie  i budow lę  oczysz

czalni,
i )  b rak  um ieszczenia odpow iedn ich  sum na budow ę oczysz

cza ln i w  p lanach w ie lo le tn ich .
W  sumie zatem zak łady przem ysłow e są na razie za in te

resowane w  n ieoczyszczan iu sw ych ścieków  i  m oż liw ie  n a j
da le j idącym  przed łużan iu  is tn ie jącego stanu rzeczy. Z ak łady  
p rzem ysłow e pozostają w  dużej m ierze bezkarne i lekceważą 
is tn ie jące  p rzep isy  adm in is tracy jne . P raktyczn ie  zak łady te 
są n iekara lne . Np. w szystk ie  o k ó ln ik i b. U rzędów  W o je w ó d z
k ich  pozostają do dzis ia j bezkarn ie  n ierespektow ane. W  razie 
procesu sądowego w yg rane  przez poszkodow anych sum y są 
n iezm iern ie  małe w  stosunku do p ozyc ji, k tó ry m i operu je  
przem ysł (np. jeden z p rzeds taw ic ie li p rzem ysłu  na posiedze
n iu  ośw iadczył, że je ś li roczne s tra ty  ryb a kó w  na pew nym  od
c in ku  O d ry  są w arte  m ilio n  z ło tych , to  n ie  ma o czym m ów ić, 
ty lk o  im  ten  m ilio n  zapłacić, a z gospodarki ryb a ck ie j na Odrze 
zrezygnować). Chęć p rzyczyn ien ia  się w sze lk im i s iłam i do roz
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w o ju  p rzem ysłu  pow odow ała  m. in., że wszczęte spraw y b y ły  
n ie k ie d y  przez p ro ku ra tu rę  p rze trzym yw ane  przez k ilk a  lat.

Tak ie  n iezrozum ien ie  sy tu a c ji trw a ło  przez parę la t okresu 
pow ojennego, trw a ło  do c h w ili,  w  k tó re j zabrakło  w o d y  do 
p ic ia  dla m iast i w o d y  do p ro d u k c ji d la  przem ysłu. Fakt, że 
w  górnym  b iegu rzek i po łożony zakład p rzem ys łow y  pozba
w ia  w o d y  u ży tko w e j zak łady n iże j położone, zw ró c ił w reszcie 
uwagę na n iesam ow itą  gospodarkę wodą i kazał trą b ić  na 
alarm . N ie  aspekty h ig ie n y  i  och rony p rzy rody , lecz zahamo
w an ie  ro zw o ju  p rzem ysłu  w  ob liczu  powszechnego b raku  w o 
dy, spowodowało, że nareszcie zaczyna się o ty m  p rob lem ie  
poważnie m yśleć. Stare re fe ra ty , złożone na ten tem at w  P o l
sk ie j A kadem ii Nauk, P rezyd ium  Rządu, Państw ow ej K o m is ji 
P lanow ania Gospodarczego, Państw ow ej Radzie O ch rony  P rzy
rody, zosta ły  po w ie lu  la tach w idoczn ie  odnalezione i na pod
staw ie postu la tów  zaw artych  w  ty c h  re fe ra tach  w ydano  
szereg zarządzeń dop iero  w  osta tn ich  dw u la tach i w  ob liczu 
grożącego niebezpieczeństwa.

U porządkow ano w ięc  przede w szystk im  stan p ra w n y  zagad
n ien ia  p rzy jm u ją c  za podstawę postanow ien ia  us taw y w odne j 
z r. 1922 i us taw y ryb a ck ie j z r. 1932. Dla w prow adzen ia  ich  
w  życie  w ydano dw ie  uch w a ły  P rezyd ium  Rządu (N r 436 z dnia 
7. V I I .  1954 r. i  N r 668/55 z dn ia  20. V I I I .  1955 r.) oraz za
rządzenie Prezesa R ady M in is tró w  N r 147 z dnia 5. V I. 1954 r., 
mocą k tó ry c h  tw o rz y  się w  M in is te rs tw ie  G ospodarki K om u
na lne j —  Państwową Inspekc ję  O ch rony  W ód  i p rzew idu je  
się szczegółowo je j organizację  oraz sposób i  zakres dzia łania , 
co znalazło w yra z  w  u tw o rze n iu  W o je w ó d zk ich  Inspekto ra tów  
O chrony  W ód. K o n tro la  ma być  bardzo da leko idąca, organa 
ko n tro ln e  m ają p raw o w stępu na te re n y  w szysk ich  zakładów  
p rzem ys łow ych  z w y ją tk ie m  pod leg łych  M in is te rs tw u  O b rony  
N arodow e j oraz n ie k tó rych  zakładów  M in is te rs tw a  K o le i, a m e l
dunk i o zaobserw ow anych n iedociągn ięc iach mają w  szybkim  
tem pie docierać aż do w łaśc iw ych  m in is tró w , a co ja k iś  czas do 
Prezesa Rady M in is tró w . Całością a kc ji ma w  zasadzie k ie ro 
wać M in is te r G ospodark i K om una lne j w  porozum ien iu  z M i
n is trem  Z d row ia  i przew odniczącym  K o m is ji P lanow an ia  p rzy  
Radzie M in is tró w . Zarządza się przeprow adzenie szybk ie j 
k o n tro li urządzeń oczyszczających śc iek i i  doprowadzenie do 
ich  pe łne j w yda jnośc i. W  zakładach w yznacza się in żyn ie ra  fa 
chowca odpow iedzia lnego za stan zanieczyszczenia w ód po
w ie rzch n io w ych  i w g łębnych  ściekam i danego zakładu oraz 
odpow iedzia lnego za p ra w id ło w e  dzia łan ie  urządzeń oczysz
cza jących ścieki. Zarządzono pod jęc ie  doraźnych ro zw ią 
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zań, doraźnych tym czasow ych ś rodków  dla zabezpieczenia 
w ód przed zanieczyszczeniem. Zarządzenia p rzew idu ją  da le j 
ca ły  szereg prac d ługo fa low ych , a w  szczególności opraco
w anie  założeń p ro je k tó w  od s trony  techno log iczne j, opraco
w anie  w  ciągu la t 1954/55 p ro je k tó w  oczyszczalni d la is tn ie 
jących  zakładów  i z łożenie w n io skó w  o w prow adzen ie  do 
p lanów  in w e s ty c y jn y c h  la t na jb liższych  in w e s ty c ji kon iecz
nych  d la  zabezpieczenia rzek  przed zanieczyszczeniem. Perso
nel fachow y ma być in tensyw n ie  szkolony. P rzew idziano też 
zorganizow anie odpow iedn ie j sieci p laców ek badawczych 
w  ram ach In s ty tu tu  G ospodarki Kom una lne j i  in n ych  z n im  
w spó łp racu jących  i p row adzen ie po trzebnych  prac badaw
czych w  porozum ien iu  z odpow iedn im i p laców kam i i p lanam i 
badaw czym i P o lsk ie j A kadem ii Nauk.

W  dalszej trosce o w łaśc iw e  ustaw ien ie  zagadnienia prze
w idz iano  p rzygo tow an ie  zaplecza m aszynowego, p re fa b ryka 
tów  i  m a te ria łów  techn icznych  oraz budow lanych , niezbęd
nych  do zbudowania, uruchom ien ia  i  spraw nej p racy  oczysz
czalni. W  rezu ltac ie  można zatem s tw ie rdz ić , że zosta ły  w y 
dane w szystk ie  zarządzenia potrzebne do w łaściw ego usta
w ie n ia  zagadnienia och rony w ód przed zanieczyszczeniem. 
N a leży  oczekiw ać teraz przebiegu i w y n ik u  ich  rea lizac ji. 
M ożna w różyć, że je ś lib y  zosta ły  one we w ła śc iw y  sposób 
w prow adzone w  życie, sy tuac ja  zanieczyszczeniowa w  Polsce 
znacznie się popraw i.

Nasuwa się zatem py tan ie , czy jes t na tym  po lu  coś w ięce j 
do zrobienia? Na odc inku  p raw nym  i p ro je k tó w  o rg a n iza cy j
nych, w yd a je  się, raczej n iew ie le . Na odc inku  re a liza c ji w y 
danych zarządzeń —  w szystko.

Zarys te j dzia ła lności p rzedstaw ia ją  tezy, k tó re  ja ko  p ro 
pozyc ję  u ch w a ły  Państw ow ej Rady O ch rony  P rzy rody  (PROP) 
można sform u łow ać w  sposób następu jący:

B iorąc pod uwagę liczne fa k ty  n iew łaśc iw ego i szkod liw ego 
gospodarowania zasobami i s iłam i p rz y ro d y  —  zarówno przez 
w ładze państw ow e w szys tk ich  in s ta n c ji ja k  i  przez in s ty 
tuc je  społeczne oraz gospodarstwa in d yw id u a ln e  —  Państwo
w a Rada O ch rony  P rzy ro d y  zwraca się do Rządu P o lsk ie j 
R zeczypospo lite j Ludow e j z gorącym  apelem o tak ie  p lanow a
n ie  w sze lk iego uży tkow an ia  zasobów p rz y ro d y  i  tak ie  w y k o 
nyw an ie  p lanów  gospodarczych, aby  n ie  s taw a ły  one w  k o 
l iz j i  z zasadą zabezpieczenia trw a ło śc i bazy m a te ria łow e j w ła 
śc iw e j naszemu k ra jo w i, opa rte j na zasobach i  s iłach p rzy rody .

W  zakresie och rony  w ód  przed zanieczyszczeniem Z jazd 
PROP uważa za konieczne:
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1) S tw orzenie ogó lne j koncepc ji och rony  rzek przed za
nieczyszczeniem, do k tó re j pow inna  być dostosowana dz ia ła l
ność inw es to rów  i  b iu r  p ro je k to w ych .

2) O pracow anie dokum entac ji stanu zanieczyszczenia na
szych wód, k tó re  obecnie stale się zwiększa.

3) O pracow anie b ilansów  tle n o w ych  dla rzek  Po lski. Po
rów nan ie  po trzebnych  i  będących do d yspozyc ji ilo śc i tlenu  
p o zw o li na pod jęc ie  pew nych  zasadniczych decyz ji w  ogó lne j 
p o lity ce  na odc inku  gospodarki w odne j i  oczyszczania ście
ków .

4) O pracow anie m etod oczyszczania śc ieków  łącznie 
z adaptacją dla naszych w a ru n kó w  m etod stosow anych w  in 
nych  kra jach .

5) W  gospodarce w odne j uw zg lędn ien ie  budow y licznych  
m a łych  zb io rn ikó w  re te n cy jn ych  w  do lnych  biegach zanie
czyszczonych c ieków  oraz odpow iedn ie j zabudow y p rzy  po 
m ocy d robnych  sp ię trzeń i  za lew ów  ca łych  b iegów  zanie
czyszczanych rzeczek.

6) N astaw ien ie  p racow n i po litechn icznych  i  spec ja lis tów  
dziedzin p o k re w n ych  na p ro je k to w a n ie  oczyszczalni.

7) Spowodowanie uzyskan ia  po trzebnych  k re d y tó w  na 
akcję  oczyszczania ścieków  w  poszczególnych zakładach 
przem ysłow ych.

8J Przeprowadzenie a k c ji p ropagandow ej, dotyczącej zna
czenia i  w łaśc iw e j re a liza c ji o ch rony  rzek przed zanieczysz
czeniem.

9) Zw rócen ie  się przez p rezyd ium  PROP do w łaśc iw ych  
czynn ików  nadrzędnych z w n iosk iem  o p rze rw an ie  b ierności 
naszych w ładz te renow ych  w  sprawach o ch fo n y  w ód  przed 
zanieczyszczaniem.

\
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WALERY GOETEL

Zagadnienie ochrony zasobów wody na tle stosunków 
w Niemczech środkowych

_ Za nasził  gran icą zachodnią, podobnie ja k  w  szeregu in 
nych  k ra jó w , toczy  się w a lka  o ochronę p rzy ro d y . Przebieg 
je j je s t d la nas bardzo in te re su ją cy  n ie  ty lk o  dlatego, że roz 
g ryw a  się ona w  sąsiednim  państw ie  o analog icznej s tru k tu 
rze p o lityczn e j, lecz także z uw ag i na fakt, że p rzy roda  N ie 
m ie ck ie j R epub lik i D em okra tyczne j jes t podobna do naszej. 
W ysuw a ją  się tam  też na czoło podobne p rob lem y z zakresu 
o ch rony  p rz y ro d y .1

K ilk a k ro tn y  p oby t w  NRD w  ciągu osta tn ich  la t, udzia ł 
v/ dorocznym  zjeździe och rony  p rz y ro d y  w  L ipsku  w  dniach 
28 i 29 s ie rpn ia  1956 r. oraz w  w ycieczkach, podczas k tó rych  
m iałem  możność poznać te ren  od g ran ic czechosłow ackie j 
i baw arsk ie j aż po je z io ra  położone na pó łnocy, a w reszcie
szerokie k o n ta k ty  z p racow n ikam i ochrony p rz y ro d y  NRD __
w szystko  to u m o ż liw iło  m i zaznajom ienie się z n u rtu ją cym i 
tam  prądam i.

N iem iecka  R epublika  D em okratyczna jes t kra jem , w  k tó 
rym  —  p rz y  s truk tu rze  gospodarczej zb liżone j do naszfej —  
proces up rzem ys łow ien ia  jes t posun ię ty  da le j, a p rzyroda  ba r
dz ie j zm ieniona. Stąd p rob lem y  niszczenia p rz y ro d y  przez 
współczesną gospodarkę, k tó re  u nas są w  zaw iązku, w  NRD 
w ys tępu ją  w  fo rm ie  daleko ostrze jsze j. Z obse rw ac ji i  ana lizy  
stosunków  is tn ie jących  w  zakresie och rony  p rz y ro d y  w  NRD 
m ożem y też zaczerpnąć dużo w skazów ek co do dalszej p racy  
nad ochroną p rz y ro d y  w  Polsce, gdzie proces up rzem ys łow ie 
n ia  i ro zw o ju  te ch n ik i będzie n ie w ą tp liw ie  postępow ał dalej.

Ruch och rony p rz y ro d y  przechodzi w  NRD podobną w  za
sadzie ew o lucję , ja k  u nas. O bok k ie ru n k u  konserw atorsk iego , 
k tó ry  ma za zadanie ochronę k ra jo b ra zu  oraz św ia ta  ro ś lin

Por. a r ty k u ł: Ruch ochrony p rzyrody  w  N iem ie ck ie j Republice De
m okra tyczne j („C h rońm y przyrodę o jczystą " Z. 6/1955), w  k tó rym  poda
łem  przegląd zagadnień zaw artych  w  w ydaw n ic tw ach  z zakresu ochrony 
p rzy ro dy  w  NRD. 1
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i zw ierząt, ro zw in ą ł się w  NRD ruch  och rony zasobów p rz y 
rody. P rzyczyną tego b y ł podobnie ja k  u nas w zrost uśw iado- 
dom ienia, że w sku te k  gw ałtow nego ro zw o ju  p rzem ysłu  i tech
n ik i następu je ca łko w ita  przem iana szaty p rzyrodzone j ziem i 
na w ie lk ic h  obszarach, a w raz z n ią  zagłada na tych  terenach 
w sze lk ich  ch ron ionych  o b ie k tó w  p rz y ro d y  oraz w ycze rp yw a 
n ie  się je j zasobów. Świadomość ta p rzeb ija  w  coraz to  lic z n ie j
szych w ystąp ien iach  p ra co w n ikó w  na po lu  och rony  p rzy ro d y  
w  NRD i pub likac jach . W yraźną  nutą  b rzm ia ła  ona na wspom 
n ianym  zjeździe w  L ipsku, w  re feracie  w stępnym  w y g ło 
szonym przez czołowego działacza na po lu  ochrony p rzy ro d y  
w  NRD, pro fesora  U n iw e rsy te tu  w  H a lle , H . M  e u s e 1 a, k ie 
ro w n ika  In s ty tu tu  Badania K ra ju  i  O ch ro n y  P rzy ro d y  N ie 
m ieck ie j A kadem i G ospodarki R o lne j w  B erlin ie .

O słuszności k ie ru n ku  reprezentow anego przez pro f. M e u -  
s e l a  i  jego w sp ó łp ra co w n ikó w  m ogłem  przekonać się pod
czas ze tkn ięc ia  się w  te ren ie  z zagadnieniam i och rony  p rz y 
ro d y  w  NRD. *

Na jedno z p ie rw szych  m iejsc w ysuw a się tu  gospodarka 
zasobami w ody.

Zaburzenie przez n iew łaśc iw ą  gospodarkę ludzką uk ładu  s ił 
ja k ie  w y tw o rz y ły  n iezakłócone dzia łan ia  procesów  p rzy ro d 
n iczych, doprow adz iło  na ca łe j k u li z iem skie j do fa ta lnych  
następstw . B rak w ody  u ja w n ił się n ie  ty lk o  w  obszarach pu- 
s ynnych  i  stepowych, gdzie podstaw ow ą jego  p rzyczyną  jes t 
szczupłość opadów  atm osferycznych, ale naw et w  środkow e j 
Europie, k tó ra  ze sw ym  k lim a tem  um ia rkow anym  i  leśnym  
m ia ła  na tu ra lne  w a ru n k i do u n ikn ię c ia  tego nieszczęścia.

Jeden z k lasycznych  p rzyk ładów , do czego w  zakresie 
w o d y  p row adzi nadm ierne w yzysk iw a n ie  g leby  w  gospodarce 
ro ln e j, m ia łem  sposobność poznać podczas osta tn ie j bytnośc i

W  w y n ik u  ekstensyw ne j gospodark i ro ln e j i  paszenia na 
sk łonach w ap iennych  w zgórz dooko ła  m ie jscow ości Bruch- 
stedt w  pó łnocne j T u ry n g ii e rozja  g leby  doszła do ta k ich  
rozm iarów , ze podczas b u rz liw e j nocy  z 23 na 24 m aja 1950 r. 
spadła na w yże j położoną część w s i p raw dz iw a  la w in a  w ody. 
C zte rom e trow y słup w o d n y  zm ió tł w  ciągu k i lk u  godzin k ilk a 
dziesiąt zagród i  pozbaw ił życ ia  8 osób, —  lic z n i ludzie  od 
n ieś li p rzy  tym  ra n y  i padło k ilka se t sztuk byd ła . Tak c iężkie  
sku tk i e ro z ji g leby  są ty m  w ym ow nie jsze , że ka tas tro fa  na
stąp iła  tu  w  jednym  z na jsuchszych obszarów  w  Niemczech, 
gdzie suma opadów a tm osferycznych  w yn o s i p rzec ię tn ie  po 
n iże j 500 mm rocznie.
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C zyn n ik i och rony p rz y ro d y  w  NRD w spó łdz ia ła ły  i  w sp ó ł
p racu ją  us iln ie  w  zb io row e j p racy  naukow ców , k tó rzy  walczą 
ze z jaw iskam i e ro z ji g leby  w  tym  obszarze. Sposobami p ro 
w adzącym i do celu są w yko n yw a n e  na podstaw ie kom plekso
w ych  badań naukow ych  prace b io techn iczne i ro ln icze, k tó 
rych  przebieg m og liśm y oglądać na m ie jscu. Te p rzyk ła d y  
m etody w a lk i z e rozją  są d la nas szczególnie in te resu jące  ze 
w zg lędu  na z jaw iska  e rozy jne  w ystępu jące  na zboczach Be
sk idów  oraz na Podhalu i  rozpoczęcie tu  b io log iczne j zabudo
w y  po toków . Jeśli k to  w ą tp i o skuteczności b io log iczne j 
zabudowy p o toków  górsk ich , po łączonej z odpow iedn im i za
biegam i ro ln ic z y m i i opa rte j na podstaw ie  w szechstronnych 
badań naukow ych , n iech zaznajom i się na m ie jscu  z ana log icz
n ym i pracam i w  pó łnocne j T u ryn g ii.

Jeszcze trudn ie jszym  zagadnieniem  n iż zwalczanie e ro z ji 
g leby  stało się w  NRD przec iw dzia łan ie  zanieczyszczaniu wód.

Już sam L ipsk  w raz z otoczeniem  jes t ja sk raw ym  p rz y k ła 
dem, do jak iego  stopnia woda może ulec zanieczyszczeniu. 
Rzeka Pleisse p łynąca  przez ro z le g ły  m ie jsk i p a rk  lip sk i, to 
czy brunatnoczarne, ca łkow ic ie  m artw e w ody. Po ich  po-

Ryc. 1. E rozy jne  sp łukan ie  g leby w  T u ry n g ii
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w ie rzchn i p łyną  w ie lk ie  ilo śc i b ia ło -żó łte j cuchnącej p ia 
ny. M d ły  odór połączeń feno low ych  przesyca pow ie trze . 
Z opow iadań ko le g ó w  lip sk ich  dow iedzia łem  Się, że w  gorące 
dn i zaduch b iją c y  z zanieczyszczonej w o d y  sta je się ta k  n ie 
znośny, że m ieszkańcy w illo w y c h  dom ów  w ybudow anych  
w  otoczeniu parku , n ie  mogą o tw ie rać  okien. Cała oko lica  
L ipska jes t za tru ta  w  podobny sposób. O lb rzym ie  o d k ry w k o 
we kopa ln ie  w ęgla  brunatnego otaczające p ierśc ien iem  m ia
sto oraz liczne  fa b ry k i odprow adzają swe śc ieki do w sze lk ich  
w ód pow ie rzchn iow ych , ja k ie  ty lk o  zna jdu ją  się w  pob liżu  
miasta. W sku te k  d ług iego trw a n ia  tego procesu zosta ły  za
tru te : B ia ła E lstera uchodząca do Saali, Czarna Elstera, M uldę, 
U ns tru t i inne rze k i tw orzące z lew isko  rze k i Łaby. Zan ie 
czyszczona została także sama Łaba, ja k k o lw ie k  ilość w ody  
jaką  toczy, je s t bardzo duża. W id o k  w o d y  sk ra jn ie  zanieczysz
czonej czarnej lub  b runatne j, p o k ry te j p ianam i i cuchnącej 
prześladu je  lu d z i w  w ie lk im  p rom ien iu  dooko ła  Lipska. Za
tru te  są też je z io ra  na tu ra lne  i  sztuczne, u tw orzone dla po 
k ry c ia  potrzeb przem ysłu, za tru te  są naw et małe po toczk i 
i źród ła  po wsiach. Inż. H. H u b n e r  z L ipska pokazyw a ł 
nam w śród  przezroczy ilu s tru ją cych  to  zagadnienie, p ra w d z i
w ie  wstrząsającą fo tog ra fię : dzieci baw iące się w  w odzie 
sk ra jn ie  za tru te j, —  w  ich  w iosce n ie  ma już  inne j w ody.

Obraz ka tas tro fy , ja k i roz toczy ł się przed nam i w  z jaw isku  
zanieczyszczenia w ód  w  s iln ie  up rzem ys łow ionym  k ra ju , po 
g łę b ił się jeszcze podczas zw iedzania dwóch zapór zbudowa
nych  na rzece Saali, w  je j gó rnym  biegu w  sąsiadującej z Sak
sonią T u ryn g ii. W ie lk i m usia ł być k iedyś  .u ro k  te j k ra in y ! 
W szak je j to  p iękno  b y ło  natchn ien iem  gen ia lnych  s tro f 
G o e t h e g o  na cześć p rzy rody . Z p iękna tego pozosta ły  już  
ty lk o  tu  i ówdzie m alow nicze fragm enty. Poza tym  „z ie lo n y  
k ra j"  N iem iec, za ja k i do dziś uchodzi T u ryng ia , a w  szczegól
ności Las T u ryngsk i, ju ż  ty lk o  na m a łych  obszarach zasługuje 
na tę nazwę. W y ra z is tym  prze jaw em  tego jes t do lina  górne j 
Saali. K ie d y  w jeżdża liśm y w  tę oko licę , to w a rzyszy ły  nam 
różnorodne re k la m y  p iękna p rzy ro d y , ja ką  m ają tw o rzyć  dwa 
w ie lk ie  sztuczne je z io ra  zaporowe H ohenw arte  i B le iloch. 
Rzeczyw istość zadała k łam  rek lam ie . Już pod dolną zaporą 
sto ją  wbudow ane w  zbocza szpetne b u d yn k i fa b ry k i te k tu ry  
odprow adza jące j swe śc iek i do Saali. Poznaliśm y tu  jedną 
z p rzyczyn  zanieczyszczenia w ód te j rzek i, k tó ra  toczy 
v/ sw ym  łożysku  brudnoczarną ciecz, p o k ry tą  w  n ie k tó rych  
partiach, podobnie ja k  w  oko licach  Lipska, p lam am i p iany.

Ponad zaporą oczekiw a ło  nas następne —  przew idziane
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zresztą przeze m nie —  smutne wrażenie. O to dooko ła  w ie l
k iego  jez io ra , otoczonego zw a rtym  jeszcze lasem, rozciągała 
się szarożółta otoczka zm ytego aż do podłoża skalnego terenu, 
pow sta ła  w sku tek  wahania się poziom u w ód za lew ow ych! 

es o z jaw isko  tow arzyszące n ieuchronn ie  sztucznym  je z io 
rom  zaporow ym , szczególnie m ającym  zadania energetyczne 

Jeszcze gorsze stosunki panu ją  na górnym  jez io rze  zapo-

w °S w ^ l? u iOCh' klÓrVm ,ezy ZMna

Użyteczność wódrzecznych V  środkowych Niemczech

1 ¡jtowne m ie js c a  doppywu  
ścieków

" 1 w o d a  n a d a ja c a  się do 
p ic ia

k .... I w odo do k ą p ie l i
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G dy p rzy jecha liśm y  nad brzeg jez io ra  i spo jrze liśm y 
w  Je§ °  tQń, uderzy ła  nas ponow n ie  czarna barw a w o d y  i uno
szący się w  pow ie trzu  le k k i „zapaszek" fenolu. W idn ie jące  
z dala ko m in y  fa b ry k  w y ja ś n iły  p rzyczynę  zanieczyszczenia 
w ody. To garbarnie , fa b ry k i chemiczne, b ro w a ry  i p a p ie r
n ie  wypuszczające swe śc ieki do rzek prowadzą zgubne 
dzieło. P raw dziw ie  podz iw iać na leży ludzi, k tó rz y  kąpią się 
w ta k  zanieczyszczonej w odzie  i p ływ a ją  po n ie j łodziam i. 
M ów iono  nam, że podczas jednego z osta tn ich  le tn ich  sezo
nów, gorących i suchych, poziom  w o d y  w  górnym  jez io rze  
zaporow ym  Saali ta k  się obn iży ł, a odór zanieczyszczone] 
w o d y  b y ł tak  s ilny , że spow odow ało  to m asow y w y ja zd  le t
n ików , ja k k o lw ie k  p rzyzw ycza jen i są tu  on i do zanieczysz
czonych wód.

Trzeba dodać, że w  zw iązku  z rozmachem te ch n ik i opraco
wane są i m ają być rea lizow ane dalsze p ro je k ty  w yzyskan ia  
do ostateczności w ód górne j Saali, do ce lów  przede w szyst
k im  energetycznych. Jeżeli to  nastąpi —  a zw iązane z tym  
będą dalsza dewastacja p rz y ro d y  i p raw dopodobn ie  pow stanie 
now ych  fa b ry k  w ypuszcza jących śc iek i do w ód z lew iska Saa
l i  —  zanieczyszczenie te j n iegdyś czyste j gó rsk ie j rzek i osiąg
n ie  ta k i stopień, ja k  w  o k o lic y  Lipska. W oda ca łkow ic ie  
zamrze i n ie  będzie zdatna do żadnego użytkow an ia .

P racow n icy  In s ty tu tu  O ch rony  P rzy ro d y  w  H a lle ’ m ieście 
po łożonym  nad Saalą w  je j ś rodkow ym  biegu, opow iada li 
nam, że n iedaw no w ykopano  do ce lów  badawczych studnię 
na wysepce zna jdu jące j się w  o k o lic y  H a lle  w śród  ram ion 
te j rzeki. Okazało się, że dno te j rze k i jes t .tak szczelnie po
k ry te  rozm a itym i zanieczyszczeniam i, że n ie  przepuszcza ono 
zupełn ie  w o d y  do otoczenia. Ja k i ma to  w p ły w  na w ody 
grun tow e, ła tw o  sobie w yobrazić.

W  te j s y tu a c ji sta je się zrozum iałe, ja k  to  w idać z załączo
nej m apki, że w  ś rodkow ych  N iem czech w  z lew isku  Laby 
is tn ie ją  ju z  ty lk o  znikom e o d c in k i c ieków , k tó rych  woda 
nadaje się do zaopatrzenia w  wodę p itną. Pewna część tych  
odc inków  może być jeszcze uży tkow ana  do ką p ie li oraz m oż
liw e  jes t w  n ich  życie  ryb . P rzygn ia ta jąca  w iększość c ieków  
zaw iera jednak  wodę albo nadającą się ty lk o  do u ży tku  p rze
m ysłowego, albo naw et do tego u ży tku  niezdatną.

A żeby zaradzić tem u ka tastro fa lnem u stanow i rzeczy, 
opracowano szeroko za k ro jo n y  plan, częściowo już  z rea lizo 
w any, b udow y  w ie lk ic h  zb io rn ikó w  w ód p itn ych  w  H arzu 
o iaz  w yko rzys ta n ia  w sze lk ich  zb io rn ikó w  w ód  g run tow ych  
i pow ie rzchn iow ych , ja k ie  jeszcze są do dyspozyc ji, —  po
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łączenia tych  w ód roz leg łą  siecią ru roc iągów , budow y stac ji 
pomp i w odociągów . W  ten sposób ma powstać g igan tyczny sy 
stem zaopatrzenia w  dobrą wodę Lipska, H a lle , M agdeburga 
i in n ych  os ied li na obszarze z lew iska Łaby. Równocześnie zosta
n ie  zas ilony w  wodę po tężny i  dynam iczn ie  ro z w ija ją c y  się 
p rzem ysł tego re jonu , k tó rego  nerw em  popędow ym  są bogate 
złoża i o lb rzym ia  p rodukc ja  w ęgla brunatnego.

W  rozw ażaniach nad tym  p ro jek tem  nasuwa się n iep rze 
parcie  m yśl, co stanie się w tedy, gdy zostanie on z rea lizow a
ny. P ro je k t ten bow iem  oznacza krańcow e w yko rzys tan ie  
zasobów w ody is tn ie jących  w  z lew isku  Łaby, a przecież zapo
trzebow an ie  w o d y  wzrastać będzie da le j i wzmagać się będzie 
zanieczyszczanie w ód przez przem ysł.

Z daw a łoby się, że odpow iedź pow inna być prosta: należy 
urządzić oczyszcza ln ik i śc ieków  fab rycznych  i przestrzegać 
p raw id łow eg o  ich  funkc jonow an ia . W szak teo re tyczn ie  m oż
na oczyszczać naw et na jba rdz ie j zanieczyszczone ścieki, je ś li 
n ie  ca łkow ic ie , to  n iem al ca łkow ic ie , a w  każdym  razie po 
n iże j usta lonego d la  różnego rodza ju  śc ieków  dopuszczalnego 
do uży tkow an ia  przez cz łow ieka  m aksim um  zanieczyszczenia.

Tymczasem życie  odpow iada inaczej. Każde w ie lk ie  śro 
dow isko  współczesnego p rzem ysłu  doprowadza do w ie lk ie g o  
zanieczyszczenia wód. W ys ta rczy  tu  wskazać na ob fite  p iś 
m ienn ic tw o  dotyczące tego p rzedm io tu  w  Stanach Z jednoczo
nych  A m e ry k i Północnej, w  A n g lii,  N iem ieck ie j Republice 
Federa lne j czy też Z w iązku  Radzieckim . Coraz częściej ukazu
ją  się ks iążk i i opracow an ia  naukowe, b ijące w pros t na 
alarm .

W yd a je  się, że is to ta  zagadnienia leży  w  dwóch o ko licz 
nościach: n iedocen ian iu  przez c z y n n ik i m iaroda jne , a często
k roć  w pros t g rube j n ieznajom ości u jem nych  sku tków , ja k ie  
może spowodować zanieczyszczanie w o d y  przez gw a łtow n ie  
ro z w ija ją c y  się w spółczesny przem ysł oraz —  w yso k ich  kosz
tó w  oczyszczania śc ieków  p rzem ysłow ych , k tó re  obciążają 
koszty  p ro d u kc ji.

P rzyk ład  z lew iska ś rodkow e j Łaby poucza, że zanie
czyszczanie w ód może doprow adzić do tak iego  stanu, iż  stanie 
się czynn ik iem  groźnym  d la egzystenc ji lu d zk ie j.

Hasło och rony  zasobów w o d y  w  je j na tu ra lnym , n ie  za
nieczyszczonym  stanie sta je się w ięc we w spółczesnym  na
szym życ iu  jednym  z nacze lnych haseł ju ż  n ie  ty lk o  ochrony 
p iękna naszej p rzy ro d y , k tó re j woda jest ta k  zasadniczym 
elementem, ale w p ros t życia ludzkiego.

Jakie  o tw ie ra ją  się d rog i w  te j tru d n e j sy tuac ji, k tó ra
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w ytw a rza  się obecnie w  liczn ych  k ra ja ch  z ro zw ija ją cym  się 
przem ysłem ? W yd a je  m i się, że na leży przede w szystk im  
p rzy  rozbudow ie  p rzem ysłu  (czego dotychczas na ogó ł nie 
czyniono) brać pod uwagę zagadnienie w ody, po ję te  d ługo
fa low o  na w iększych  obszarach i p rzy  uw zg lędn ien iu  w szyst
k ich  aspektów  tego zagadnienia, a n ie  ty lk o  aspektu prze
m ysłow ego. Jeśli się tego n ie  uczyn i i  coraz to  w iększe obszary 
ziem i będą czerpa ły  z w o d y  zamiast ożywczego p ły n u  truc iznę, 
zagubi się ca łkow ic ie  cel, dla k tó rego  ro z w ija  się przem ysł. 
W szak celem  ty m  ma być podniesien ie  stopy życ iow e j czło
w ieka . A  co stanie się z cz łow iekiem , k tó ry  osiągnąwszy n a j
wyższą stopę życ iow ą dz ięk i na jba rdz ie j w yszukanym  w a 
runkom  c y w iliz a c ji —  będzie zm uszony żyć w śród  p rzy ro d y  
zniszczonej i za tru te j zanieczyszczoną wodą?

O tym , że ruch  och rony  p rzy rody , rozszerzony na ochronę 
je j zasobów, jes t prądem  k u ltu ra ln y m  o znaczeniu podstaw o
w ym  dla całości życ ia  cz łow ieka, m ożem y przekonać się do
w odn ie  na p rzyk ładz ie  zagadnienia w o d y  w  środkow ych 
Niemczech.

W oda albo nasze życie  —  ty tu ł ks iążk i am erykańskiego 
a u to ra 1 b ijącego na a larm  z pow odu k lę s k i w odne j rozszerza
jące j się w  Stanach Z jednoczonych A . P., zaw iera g łęboką 
prawdę.

N aukow e zbadanie tego św iadom ego już  zagadnienia i ob
m yślen ie  ś rodków  zaradczych w ym aga ro z leg łe j m iędzynaro
dow ej w spó łp racy. W  a k c ji te j n ie  w ys ta rczy  op racow yw an ie  
w y ła n ia ją cych  się p rob lem ów  ty lk o  ze stanow iska techn icz
nego. Konieczne są rów n ież  wszechstronne badania z różnych  
dziedzin nauk p rzy rodn iczych  i  to  badania w yko n yw a n e  pod 
kątem  w idzen ia  och rony  zasobów p rzy ro d y . Połączenie w y 
n ikó w  tych  badań z w y n ik a m i rów no leg le  i w  śc is łym  p o ro 
zum ien iu  odbyw a jących  się s tud iów  techn icznych , może do
p ie ro  doprow adzić do uchy len ia  ka ta s tro fy  w iszącej nad 
ludzkością  z pow odu niszczenia zasobów bezcennego surowca 
m inera lnego ja k im  jes t woda.

1 A . C a r h a r t :  W ater ot y our lite . N ew  Y o rk  1955.
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T E O F IL  W O JTE R S K I

Kaszubski1 Park Narodowy

Trw a jące  od szeregu la t starania o u tw orzen ie  pa rku  na ro 
dowego na naszym w ybrzeżu  nie dop row adz iły  n ies te ty  do dziś 
dnia do uzyskania praw nego zabezpieczenia obranych  terenów .

Już w  p ie rw szym  ro ku  po odzyskan iu  p rasta re j ziem i po 
m orsk ie j z szerokim  dostępem do morza X IX  Z jazd Państwo-

Ryc. 1. K aszubsk i P a rk  N arodow y. Na brzegu m orza
F o t.  T . W o jte r s k i

w e j Rady O ch rony P rzy ro d y  w  K rakow ie  p rz y ją ł s fo rm u ło 
w any  przez pro fesora  W ładys ław a  S z a f e r a  w n iosek: „Z ja zd  
uznaje za p ilną  potrzebę u tw o rzen ie  osobnego pa rku  narodo-

1 W yda je  się słusznie jsze nadan ie  tem u P a rk o w i na zw y: „S ło w iń s k i 
P a rk  N a ro d o w y“  od S łow ińców , g ru p y  ludnośc i kaszubsk ie j rod z im e j d la  
ty c h  oko lic , k tó ra  zachow ała się w  K lu k a c h , s ta re j osadzie ry b a c k ie j po- 
łożonej nad je z io re m  Łebą.
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wego dla och rony wybrzeża m orskiego, k tó ry  s łużyć w in ie n  nie 
ty lk o  potrzebom  naukow ym , ale rów n ież  m óg łby  zaspokoić 
inne ważne in te resy  spo łeczno -ku ltu ra lne  związane z p ropa
gandą po lsk iego  m orza".

W yb ó r te renów  odpow iada jących  potrzebom  i  zadaniom, 
ja k ie  staw ia się parkom  narodow ym , nastąp ił po sum iennych 
studiach lite ra tu ry  fiz jo g ra ficzn e j, po naradach z zaintereso
w anym i in s ty tu c ja m i pańs tw ow ym i oraz po zasięgnięciu o p i
n ii p ra co w n ikó w  naukow ych , znających dobrze nasze w yb rze 
że. Zgodnie uznano te re n y  nad jez io ram i Łebą1 i Gardnem za 
n a jle p ie j odpow iadające tym  celom, gdyż tw orzą  one n a jb a r
dzie j n a tu ra ln y  odcinek p łaskiego brzegu m orskiego, nie ty lk o  
na obszarze Polski, ale na ca łym  w ybrzeżu  B a łtyku . P iękno ich  
k ra jobrazów , s łynne już  dziś w  ca łe j Polsce, ma być zacho
wane przez u tw orzen ie  tu  Kaszubskiego P arku N arodowego.

O grom ne w yd m y  ruchom e tzw . „B ia łe  G ó ry ", przesuw a
jące się w zd łuż w ąsk ie j m ierzei, k tó ra  oddziela od m orza nasze 
na jw iększe  je z io ro  przybrzeżne —  Łebę, p rzyc iąga ją  każdego 
la ta  szerokie rzesze m iło śn ikó w  p rzy rody . W śród  zw iedza ją 
cych przeważa m łodzież, k tó ra  p rzebyw a w  Łebie, w  Rowach 
czy w  pob lisk ich  nadm orskich  w ioskach na ko lon iach  i w  obo
zach. Latem, co n iedzie lę , p rzy jeżdża ją  tu  w yc ie czk i z całe j 
o ko lic y , n ie rzadko  z dość da lek ie j G dyn i czy Gdańska.

D la zabezpieczenia całości k ra jo b ra zu  w ybrzeża konieczne 
jes t jednakow oż równoczesne ob jęc ie  ochroną na jp iękn ie jsze 
go fragm entu  w ysok iego  brzegu. O bryw a jąca  się strom ym  k l i 
fem wysoczyzna d y lu w ia ln a  na w ysp ie  W o lin ie  przedstaw ia 
n ie w ą tp liw ie  ta k i fragm ent. Porastające ją  stare lasy  bukowe, 
sosnowe i mieszane w ch o d z iłyb y  rów n ież  w  obręb p ro je k to 
wanego tu  drug iego nadm orskiego pa rku  narodowego. Czaso
pism o „C h ro ń m y  p rzy rodę  o jczys tą " pośw ięc iło  tem u zagad
n ien iu  osobny zeszyt, na łam ach k tó rego  p ro fesorow ie  Z. C z u- 
b i ń s  k i  i J. U r b a ń s k  i (1951) szczegółowo scha rak te ry
zow a li p rzyrodę  tego terenu, podkreś la jąc jego w a lo ry  k ra j
obrazowe, tu rys tyczne  i  społeczne.

Już p rz y ro d n ic y  n iem ieccy docen ia li znaczenie naukow e 
oraz tu rys tyczno-kra joznaw cze  oko lic  Łeby pośw ięcając im  
szereg prac zarów no naukow ych  ja k  i popu la rnych . Na szcze
gólną uwagę zasługują ob jaśn ien ia  K. H u e c k a  (1932) do 
m apy fito soc jo log iczne j ś rodkow e j części M ie rze i Łebskie j. 
Pomimo że stosowana w  te j p racy  m etodyka fitocenotyczna 
zna jdow a ła  się dop ie ro  w  począ tkow ych stadiach swego roz

1 Na osta tn io  w yd an ych  m apach nazw a ta  b rz m i: je z io ro  Łebsko.
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w o ju , au to r w  dużej m ierze tra fn ie  scharakte ryzow a ł s ied liska 
oraz w ystępu jące  na n ich  zb io row iska  roś linne  i p rzedstaw ił 
je  na barw ne j mapie w  ska li 1 :25 000.

Prof. A . W o d z i c z k o  opracow a ł w  ro ku  1946 w ytyczne  
dla u tw orzen ia  p a rku  narodow ego na M ie rze i Łebskie j. W  ro k  
późn ie j ukazał się obszerny a r ty k u ł B. H a l i c k i e g o  (1947) 
om aw ia jący  m om enty, k tó re  z p unk tu  w idzen ia  geologów  
w skazu ją  na oko lice  Łeby ja ko  zasługujące w  pe łn i na ochronę 
i w łączenie ich  do p a rku  narodowego. A . M e d w e c k a - K o r -  
n a ś (1948) p isa ła  o roś linnośc i M ie rze i Łebskie j podkreśla jąc 
konieczność och rony tego pięknego zakątka Polski. Zespół 
m yko logow , p racu jący  pod k ie runk iem  pro f. T. D o m i n i k a  
o p u b liko w a ł w y n ik i p rzeprow adzanych na m ierze i je z io ra  Łeby 
in te resu jących  badań nad m yko tro fizm em  ro ś lin n ym  w ydm  
(1951). K ro tką  ch a rak te rys tykę  kra job razu  i roś linnośc i p ro je k 
towanego pa rku  narodow ego poda li T. S z c z ę s n y  (1953) 

oraz S. J a r o s z  (1954). N ie  b rak  b y ło  też g łosów  tu rys tó w  
i k ra joznaw ców  pop ie ra jących  ze sw ej s tro n y  zarówno w yb ó r 
terenu, ja k  i konieczność je g o  ochrony.

W  ramach p racy  przedstaw ia jące j ch a rak te rys tykę  borów  
sosnowych na w ydm ach nadm orskich  po lsk iego  wybrzeża 

a łty k u  au to r a r ty k u łu  p rzeprow adz ił także szczegółowe bada-
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n ia  fitosoc jo log iczne  na obszarze p ro jek tow anego  Kaszubskie
go Parku Narodowego.

Is tn ie je  dotychczas k ilk a  różnych  koncepc ji w  spraw ie 
przeprow adzenia g ran ic p ro jek tow anego  Parku.

Prof. S. M a ł k o w s k i  p ropono w a ł na teren Parku odci- 
nek w ybrzeża pom iędzy m ie jscow ościam i Łebą i Rowami. O b e j
m ow a łby  on jez io ra  Łebę i Gardno w raz z oddz ie la jącym i je od 

m ie rf  Jam i' a także rozciągające się dooko ła  n ich  to rfo -
ska oraz lu k  m oren czo łow ych na zachód od jez io ra  Gardna.

P arku° d z 1 c 2 k  °  o k re ś la ją c  p ro jek tow an e  granice
Parku, pom iną ł w spom niany łu k  m oren czo łow ych  i w y łą cza ł 

kohce m iasteczka Smołdzina oraiz w schodnią część M ie rze i 
Łebskie j po m ie jscow ość Rąbki.

N a jnow szy  p ro je k t b ierze pod uwagę w ie lk ie  znaczenie go
spodarcze je z io r Łeby i Gardna i p roponu je  w yłączen ie  ich 
z obszaru Parku, k tó ry  m ia łb y  obejm ow ać obie m ierze je  z po 
łożonym i m iędzy n im i to rfo w iska m i oraz ew entua ln ie  p o łud 
n iow o-w schodn i brzeg 
jez io ra  Łeby —  m iejsce 
m asowych lęgów  p ta 
ctw a wodnego.

Ponieważ o ko lice  Łe
by  są zagospodarowa
ne, wschodnia granica 
Kaszubskiego Parku N a
rodow ego przebiegać 
ma oko ło  3 km  na za
chód od m iasta w  p o b li
żu m aleńskie j osady 
„R ą b k i" , po łożone j na 
m ierze i je z io ra  Łeby.
M ie rze ja  ta ma oko ło  
8 km długości. W  n a j
węższym odcinku, w  po
b liżu  Rąbek, szerokość 
je j n ie  przekracza 1 km, w  zachodnie j części, ko ło  Boleńca, do
chodzi do 1,8 km. Boleniec —  to  k ilk a  chatek, w  k tó ry c h  nocu ją  
rybacy, gdy zaskoczy ich  burza.

Ś rodkową część m ierze i za jm u ją  w yd m y ruchom e, należące 
zarow no pod względem  w ysokośc i ja k  i  obszaru do n a jw ię k 
szych w  Europie. N a jw yższa  z n ich, tzw . W ydm a Łącka, sięga 
42 m n. p. m., a roz leg łe  „B ia łe  G ó ry " dochodzą do 30 m za j
m ując obszar k ilku se t hekta rów .

W  oko licach  Boleńca spotkać można p ie rw o tne , stare b o ry

Ryc. 3. O ko lice  jez io ra  G ardna 
w e d łu g  m apy z początku X V I I  w ie k u  

(z p racy  K . F i g u r y )
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sosnowe. D a le j na zachód p o jaw ia ją  się znów  w ydm y, z k tó 
rych  na jw yższą je s t usta lona i zalesiona w ydm a w  Czołp in ie , 
wznosząca się do 56 m. Na je j szczycie sto i la ta rn ia  morska, 
k tó re j św ia tła  w idoczne są z Łeby w  każdą pogodną noc.

Nad Jeziorem  W ie lk im  D ług im  gó ru je  ustalona w  dużej 
m ierze wydm a, dochodząca do 38 m w ysokości.

M ie rze ja  jez io ra  Gardna ma oko ło  6 km  długości, p rzy  czym 
szerokość je j waha się od 2,2 km  w  części w schodn ie j do oko ło  
850 m w  pob liżu  Rowów. W ys tę p u ją  na n ie j różnorodne fo rm y  
w ydm ow e, w  szczególności typow e  w yd m y  paraboliczne.

Rzeczka Łupawa, u u jśc ia  k tó re j do m orza leży  m ie jsco 
wość Rowy, będzie tw o rzy ła  zachodnią gran icę Parku.

W ybrzeże  w ydm ow e, jeden z na jm łodszych  z p u n k tu  w i
dzenia geologicznego u tw o ró w  wchodzących w  skład Parku, 
stale jeszcze ulega zmianom. G dy w  czasie transg res ji l i to ry -  
now e j spię trzone w o d y  B a łtyku  za la ły  p łask i brzeg sięgając 
aż po pasmo wzniesień d y lu w ia ln ych , te reny  Parku  tw o rz y ły  
p ły tk ą  zatokę m orską. Prąd p rzybrzeżny, p ow s ta ły  pod w p ły 
wem zachodnich w ia tró w , przenosił ku  w schodow i uzyskany 
przez abrazję w ysok ich  brzegów  m a te ria ł ska lny, budując z n ie 
go d ług ie  pasma m ierzei, k tó re  odc ię ły  od m orza dotychczaso
wą zatokę.

Ryc. 4. M apa geologiczna obszaru Kaszubskiego P a rk u  Narodowego 
(w ed ług  K . B i l l ó w  a): 1 —  m orena denna (m —  m a rg lis ta  g lin a  zw a łow a), 
2 —- p ia s k i podm orenow e, 3 —  m orena czołowa, 4 —  sandr, 5 —  p ia sk i 
do linow e, 6 —  p ia s k i w ydm ow e, 7 —  to rfo w is k a  n isk ie , —  8 to rfo w is k a

w ysok ie
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Praca sedym entacyjna rzek Łeby i  Łupaw y oraz licznych  
strum ien i, a także tw o rzen ie  się to r fó w  pow odo w a ły  ciągłe 
zm niejszanie się pow ie rzchn i w odnej. Dowodem  szybkości 
przebiegu ty ch  procesów  może być fakt, że je z io ro  Gardno, od
cięte dziś od m orza m ierze ją  k ilo m e tro w e j szerokości, posia
dało jeszcze w  początkach X V I I  w ie ku  ( F i g u r a  1939) cha- 
ra k te r laguny  po łączonej z morzem szeroką cieśniną. Pozosta
łością is tn ie jące j wówczas, sk ie row ane j ku  pó łnocnem u w scho
dow i za toki jez io ra  Gardna są dwa oddzie lone od siebie iezio-

15 k iS )6 DłUgie (°  P° W' 0,08 km2)' ° raZ W ie lk ie  D łu gie (°  P o w .

W szystM e jez io ra  na te ren ie  P arku są bardzo p ły tk ie ; n a j
w iększa głębokość jez io ra  Łeby, k tó rego  pow ierzchn ia  * w y - 
nosi az 76 km  , me przekracza 5,3 m. Jezioro Gardno, drug ie 
co do w ie lkośc i sposrod naszych je z io r p rzybrzeżnych  (25 km 2) 
jest jeszcze płytsze, gdyż dochodzi za ledw ie do 3 m g łębokośc i’ 
W spom niane w yże j jez io ra  W ie lk ie  i M a łe  D ług ie  mają 3 3 
w zg lędn ie  2 m głębokości.

Jeziora Łeba i Gardno są w yn ies ione  ty lk o  30 cm ponad 
poziom  morza. P rzep ływ ające przez n ie  rzek i Łeba i Łupawa 
bardzo bystre  w  górnym  sw ym  biegu, tu ta j toczą swe w o d y  
len iw ie , osadzając duże ilo śc i unoszonego m ułu, co p rzyczyn ia  
się do silnego w yp łyca n ia  obu je z io r P Y Ym

kow Y c ifh?™  ,sJ 5 r “ u ,,sp ię lrzone fa le  fflo rsk ie  w s trzYmują  cal- ^ 7 k  rzek, a naw et sk ie row u ją  go w  przeciw na

w y  bywa w im  \ St° i PłYnie ° d m ° rZa d°  Jezi° ^  a ^ jŁ ie  Łupa 
w fa trY w ie lo k ro tn ie  w  ciągu ro ku  w  okresach s iln ie jszych
w J S T  zasypywane p iaszczystym i łacham i. Po ustan iu  w ia tru  

“ Y Przekopać w ąsk i ro w e k  przez łachy, b y  rzeka 
k ró tk im  czasie oczyściła  swe u jście. Postępują tak  ryb a cy

aby moc w y jechać łodz iam i na morze. Y Y'
k i m " ^ 0^ 0^  w ie lk i ch >ezior P rzedzie lonych szero- 
s y w a n e f^ z in  1 w znosi Się' w yn io s łe  w  stosunku do op i- 
rze morpn -  Y>' Pas“ °  ,u tw o ro w  d y lu w ia ln ych , w  g łów ne j m ie-
syczny a m fS ° tOW^ Ci '  k t ° re W zachodniej  czPści tw orzą  k la - 
w o k^F  amflte'a tr - K u lm inac ją  ty ch  w zn iesień jes t wzgórze Ro-
n ia łv  łw S gająCei 115Km z któ rego roztacza się wspan ia ły  w id o k  na ca ły  obszar Parku.

d o s k n n ^ bski Park N a rodow Y Jest terenem, na k tó rym  można 
7  nS aIe P °znac w szystk ie  zb io row iska  roś linne, związane 
z p łask im  brzegiem  morza.

(122I k m ^ T feMCa0m rv  nnei kt ŚC2\  jeZiT  W Polsce’ P°. Jeziorach: Śniardwy 
brzeżnych. y n i ) na Mazurach. Największe z jez io r p rzy-
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Na szeregach g rubych  pa li, w b ity c h  w  dno prostopad le do 
brzegu, spe łn ia jących  ro lę  fa lochronu  ko łyszą  się zgodnie 
z ruchem  fa l, przyczepione k ilkadz ies ią t cen tym e trów  pod po
w ie rzchn ią  .wody, de lika tne , seledynowe w stęg i z ie len ic: taśm y 
(E n te iom orpha) oraz gałęzatki (C ladophoia).

Na brzegu spotkać można w yrzucone fa lą  szczątki g lonów  
tak ich , ja k  m orszczyn pęche rzykow a ty  (Fucus vesiculosus), 
w id lik  (F u rce lla iia  ias tig ia ta ), czy różne ga tunk i rozróżek (Ce- 
Tamium) i  ru reczn ic  (P o lysiphon ia). N ie raz znajdą się w śród 
n ich  splątane liśc ie  tas iem n icy  (Zostera m arina), zwanej też 
webłem , a naw et fragm en ty  ro ś lin  s łodkow odnych, p rzyn ie s io 
nych  rzekam i do morza i w yrzuconych  następnie na brzeg.

R ozb ija jące się fa le pozostaw ia ją  na brzegu część p iasku 
uniesionego z dna morza. Po przeschnięciu  zostaje on po rw any  
w ia trem  w  k ie ru n ku  lądu. Plaża le tn ia , k tó re j szerokość waha 
się od 40 —  100 m, jes t ca łkow ic ie  pozbaw iona roś linnośc i. Do
p ie ro  na kraw ędz i p l a ż y  z i m o w e j 1, t j .  w  m iejscu, do 
któ rego sięga zalew fa l w  czasie sztorm ów  zim ow ych, po ja 
w ia ją  się p io n ie rsk ie  ro ś lin y  nadm orskie. Tw orzą one pierw szą 
przeszkodę na drodze niesionego w ia trem  piasku.

N a leży do n ich  drobna honken ia  p iaskow a (H onckenya pe- 
plo ides) o o ryg ina lnym , gruboszow atym  p o k ro ju . P rzysypy- 
w an ie  p iaskiem  jes t dla je j pędów  koniecznością życiow ą, w y 
w iane bow iem  spod ochronne j w a rs tw y  p iasku  i  m iotane w ia 
trem  u lega ją  ła tw o  uszkodzeniu i złam aniu. W  ko rzys tnych  
w arunkach  rozras ta ją  się krzaczkow ato  i za trzym ując p iasek 
pow odu ją  tw o rzen ie  się n ie w ie lk ic h  w ydem ek. Rosnąca tu  
rzadko ru k w ie l nadm orska (C akiie  m a ritim a )  w  o w ie le  m n ie j
szym stopn iu  p rzyczyn ia  się do za trzym yw an ia  p iasku, gdyż 
jes t ona roś liną  jednoroczną. Bardzo rzadko w ys tępu je  na 
teren ie  P arku p ię kn y  groszek nadm orski (La thyrus m aritim us), 
k tó rego  stanow iska skup ia ją  się rów n ież  na p laży  z im ow ej.

N ie je d n o k ro tn ie  zdarza się, ze ju ż  na p laży  z im ow e j p o ja 
w ia ją  się p ion ie rsk ie  tra w y  nadm orskie : p iaskow n ica  zw ycza j
na (A m m oph ila  a renaria) oraz w ydm uchrzyca  p iaskow a (E ly- 
mus arenarius), a także m ieszaniec pom iędzy p iaskow n icą  
a trz c in n ik ie m  p iaskow ym  (Calam agrostis epigeios) —  p ia 
skow nica ba łtycka  (A m m oph ila  ba ltica). W yn io s łe  i elastyczne 
pędy oraz liś c ie  tych  tra w  są poważną przeszkodą na drodze 
unoszonego w ia trem  piasku. W  „c ie n iu "  ich  b u jn ych  kęp usy-

1 W  czasie sz torm ów  z im o w ych  plaża le tn ia  byw a  ca łkow ic ie  zale
w ana fa la m i. W ąsk i pas p laży, ja k i wówczas w znos i się ponad za lew  
fa l, nosi nazwę „p la ż y  z im o w e j“ . C iągnie się on w zd łuż  w a łu  w y d m  
przedn ich.
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Pują się początkow o n ie w ie lk ie  piaszczyste w zgó rk i k tó re  
jednak p rzy  s ta łym  „d o p ły w ie "  p iasku szybko w zrasta ją  tw o- 
*ząc tzw  „w y d m y  przedn ie " sięgające do k ilk u , a n ieraz naw et 
k ilku n a s tu  m e trów  w ysokości. Inna ich  nazwa —  w y d m v  
b i a ł e  —  pochodzi od ich  ba rw y. S ilne w ia try  n ie pozw ala ją  

a grom adzenie się ja k ic h k o lw ie k  części obum arłych  roś lin ,

Hyc. 5. Roślinność b ia łe j w yd m y
F o t. T . W o jte r s k i

m ogących stać się zaczątkiem  w a rs tw y  próchn iczne j i  stąd 
z dala już  w idoczne są pom iędzy z rzadka rozrzuconym i kępa
m i tra w  p lam y bia łego piasku. Pom imo bardzo ruch liw ego  
i n iesta łego podłoża można na b ia łych  w ydm ach znaleźć k i lk a 
naście ga tunków  roś lin , wchodzących w  skład zespołu w y- 

m uchrzycy  i  p ia sko w n icy  (E lym eto-A m m ophile tum ).
Poza ju ż  w spom nianym i traw am i ma tu ta j swe stanow iska 

na jp iękn ie jsza  z ro ś lin  w ybrzeża —  m iko ła je k  nadm orski 
I t ry n g m m  m a iitim um ), k tó ry  n ieraz schodzi aż na plażę z im o
wą. M ik o ła je k  w ys tępu je  dość liczn ie  w  o k o lic y  Rowów. Na 
M ie rze i Łebskie j b rak  go n iem al ca łkow ic ie . Podobne rozm ie 
szczenie ma także le p iężn ik  k u tn e ro w a ty  (Petasites spurius), 
o ogrom nych, s tu lonych  w  czasie upa łu  liśc iach. Gęsty ku tn e r'

29



k tó ry m  p o k ry te  są one po spodnie j s tron ie , nadaje im  piękne 
srebrzyste zabarw ienie.

Do ga tunków  cha rak te rys tycznych  tego zb io row iska  na leży 
żó łto  kw itnąca  ln ica  w onna (L ina ria  odoia), o subte lnym , m i
łym  zapachu. N ieco da le j od brzegu morza zw iększa się w y 
raźnie udz ia ł s iln ie  roz łogow e j ko s trzew y czerw onej w  odm ia
n ie  p iaskow e j (Festuca rub ra  var. arenaria). Częsta jes t rów n ież

Ryc. 6. O sta tn i fra g m e n t szarej w y d m y  w śród ponow nie  u ruchom ionych
p ia s k ó w  F o t. T  W o i te rs k i

w ąsko lis tna  odm iania jastrzębca baldaszkowego (H ie rac ium  
um be lla tum  va r. stenophyllum ). Tu i ówdzie dostrzec można 
kępy p rze lo tu  pospolitego, w ystępu jącego w  odm ianie nadm or
sk ie j (A n th y llis  vu ln e ra r ia  var. m arítim a).

Z b io row isko  E lym eto -A m m oph ile tum  posiada pom im o n ie 
w ie lk ie g o  zw arc ia  roś linnośc i duże znaczenie zarówno w  za
trzym yw a n iu , ja k  i  w iązan iu  piasku. Każda z ro ś lin  wchodzą
cych  w  jego skład jes t przystosow ana do skra jn ie  tru d n ych  
w a ru n kó w  życ iow ych , ja k ie  tu  panują. Szybki w zrost oraz 
zdolność w y tw a rzan ia  bardzo d ług ich  roz łogów  często w  k ilk u  
poziom ach —  to  zabezpieczenie przed groźbą przysypan ia  
przez piasek. Zdobycie  w o d y  u m o ż liw ia ją  albo g łębok ie  ko rze 
n ie  palowe, sięgające do poziom u w o d y  g run tow e j, a lbo też 
s iln ie  rozga łęz iony system ko rzen iow y, pozw a la jący  na m aksy-
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malne w yko rzys tan ie  w o d y  opadowej. Przed g w a łto w n ym i ude- 
rzem am i w ich ru  z p iaskiem  ch ron i jedne ro ś lin y  elastyczność 

pędów  i liśc i, inne znów  —  sztywność i n iem al chrząstko- 
wata konsystencja ; przed zby tn im  wysuszeniem  natom iast zdo l
ność stu lan ia  liś c i oraz w ars tw a  na lo tu  woskowego.

W  m iarę oddalania się od brzegu morza słabnie s iła  w ia tru  
sku tk iem  czego w a ru n k i s ied liskow e stają się łagodniejsze 
i u m oż liw ia ją  w kraczan ie  dalszych ga tunków  ro ś lin

się szczSatk<wa trnn r  P° t r? f i ca łkow ic ie  w yw ia ć  grom adzących 
w L rz c h n io w ^  ™ shtnnych  1 zw ierzęcych, k tó re  nadają po- 
ną późnie i iedn y S W1S p iasku  Początkowo ledw o dostrzegal- 
b ierze ten inriza k  T T&Z w yraźn ie jszą  szarą barwę. Od n ie j 
na k tô rvch  r ^ J-Wydm SWoj? nazw ę' Są to  w y d m y  s z a r e ,  
(H e iich rvsum  n r ^  ^  zesp?ł  kocanek i jasieńca piaskow ego 
C o ryn e p h o re ta lia m n  aSWne h ° ra Iis ) naleŻ£tcy  do rzędu

Z b io row isko  to p o ja w ia  się początkow o na łagodnych  po
łu d n io w ych  i w schodnich skłonach w ydm , gdzie ruch  p iasku 
jes t stosunkow o n ie w ie lk i. Zw arc ie  roś linnośc i n ie  byw a tu 
jeszcze duze G łówną ro lę  w  w iązan iu  luźnego p iasku  odgryw a 
tu rzyca  p iaskow a (C a iex  arenaria), k tó ra  p rzy  pom ocy b a rd z o

t t X S r  vr terenY- Ärus canescens) 'kępy  szczotlic h y  s iw e j (C orynepho-
M łode  je j nedv rn z w r  m e w ie lk le  P rzysypyw an ie  p iaskiem , 
w ie rz c h n i J S1Q na o g u m ie n ia c h  tuz pod po-
z w y ïïe  Silni? nnrn  Î UZ.nym  P° dłożem w iąże szczotlichę n ie- 
żvch sknnS n-P i 0Zg— Zlany korzeń w iązkow y. L icznie i w  du- 
pS v  i S  w , T  r ° Sni e tu  w ierzba p iaskow a ' (S a lix  a rena iia ).

WFkaZUJ-ąCe bardzo duz3 szybkość wzrostu, z ła tw o - 
piaąs k u Yd°  Slp P° nad p o w ie rzch n iP P rzysypującego je

lic z n ie is 7 pr ^ ydm ie  n ie  b rak  p iękn ie  kw itn ą cych  roś lin . N a j- 
jas ien ieó  n i ąvk  7 r °  h ™ 6 b łę k itn e J 1 f io le to w e j. M a ją  je: 
brzeTnef ( Z  ? I Y Î T T  m on\ ana) o n ą c y  tu  w  fo rm ie  nad- 
trô jb a rw n v  i  rJ °  lłS)  °  k rzaczkow atym  pok ro ju , oraz f io łe k  
Urna) Y odm ianie nadm orsk ie j (V io la  tr ic o lo r  var. m ari-

Częste są także fac je  z porostam i i mcham i. O prócz k ilk u  
masowo2 k lIku n a s tu  ga tunków  ch robo tków  (C ladonia  sp. d iv .j 
Z s z e S i ^ T -  r ° P czka ko lczysta  (C o rn icu la ria  aculeata). 
(R a c o m T r i^ h ° W naJła tw iej  dostrzega lny jes t ska ln iczek szary 
(ancom rtnum canescens), k tó ry  w  czasie suszy b ro n i się przed

1 Jasione m ontana  va r. l ito ra lis .
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w yschn ięciem  stu la jąc s iln ie  swe liśc ie , opatrzone d ług im  hya- 
lin o w y m  włosem . Zw arte  kę p y  p ło n n ika  w łosis tego (P o ly tr i-  
chum p ilife ru m )  dz ięk i zdolności przerastan ia  (p ro lif ik a c ji)  pę
dów  męskich, stale wznoszą się ponad pow ie rzchn ię  piasku.

R oś liny  w yd m y  szarej n ie  sięgają ju ż  na ogół korzen iam i 
do poziom u w o d y  g run tow e j. Posiadają one bogato rozga łęz io
n y  system drobnych  ko rzonków  pozw a la jący  na w ych w yce 
n ie  w s iąka jące j w o d y  deszczowej.

Na M ie rze i Łebskie j, w  p o łow ie  d rog i z Łeby do W yd m y  
Łąck ie j, obserwować można in te resu jące  stadia sukcesyjne, 
w skazujące na ciągłość ro zw o ju  roś linnośc i od zb io row isk  
w yd m y  szarej do bo ru  sosnowego. Duże znaczenie dla prze
biegu te j sukcesji posiadają zwłaszcza b u jn ie  krzew iące  się 
kępy  bażyny czarnej (Em petrum  n ig ium ). N asiona sosny zna j
du ją  w  ich  c ien iu  ko rzys tne  w a ru n k i do w yk ie łko w a n ia . Poje
dyncze krzaczaste sosny, późn ie j g ru p y  sosen przechodzą 
w  luźny, cha rak te rys tyczny  dla nadm orsk ich  w ydm  b ó r  b a - 
ż y n o w y  (P ineto-Em petre tum  n ig ii) .

Sosny w  borze bażynow ym  w yka zu ją  w yraźną  asym etrię  k o 
ro n y  i s trza ły, spowodowaną w ie ją cym i od m orza w ich ram i. Są 
n isk ie , pn ie  m ają zbieżyste i gęsto ugałęzione. Ze w zg lędu  na 
ruch  w ydm  bardzo często tk w ią  w  k ilk u m e tro w e j w a rs tw ie  
piasku, z k tó rego  w ys ta je  ty lk o  korona.

Do ro ś lin  charak te ryzu jących  bór nadm orski należą oprócz 
panu jące j bażyny czarnej s to rczyk i —  lis te ra  sercowata (L is
tera cordata) oraz ta jęża jednostronna (G oodyera repens). W y 
soką stałością cechują się liczne ga tunk i gruszyczek, przede 
w szystk im  gruszyczka je d n o kw ia to w a  (P iro la  u n iflo ra )  i gru- 
sizyczka zie lonaw a (P iro la  ch lo r ant ha). Dość częsty jes t także 
z im ozió ł pó łnocn y  (L innaea bopealis).

Szeroka jes t skala zm ienności nadm orsk ich  b o ró w  sosno
w ych. Sięga ona od na jsuchszych p a r t ii ch robo tkow ych  poprzez 
różnorodne fac je  świeżego boru  z panu jącym i: bażyną czarną, 
bo rów ką  brusznicą, w rzosem  pospo litym , przez pa rtie  mszyste, 
rzadzie j traw ias te  (ze śm ia łk iem  pog ię tym  —  Deschampsia ile -  
xuosa) aż do w ilg o tn y c h  siedlisk, w  k tó ry c h  p o ja w ia ją  się ba
gno pospo lite  (Ledum pa lustre ) oraz w rzosiec bag ienny (Erica  
te tra lix ).

W  z a g ł ę b i e n i a c h  ś r ó d w y d m o w y c h ,  gdzie po 
ziom w o d y  g ru n to w e j jes t bardzo n isk i, a n ieraz naw et przez 
dłuższą część ro k u  sto i na pow ie rzchn i woda, skupia się in te 
resująca roś linność a tlan tycka .

Bardzie j m okre  pa rtie  za jm u je  zb io row isko  nazwane przez 
K. H u e c k a  —  od budu jących  je  ga tunków  zespołem jaskra
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Ryc. 7. B o r bażynow y (P in e to -E m p e tre tum  n ig r i)

F o t. T . W o jte r s k i

Ryc. 8. Zbocza ogrom nego a m fite a tru  w ydm ow ego
F o t .  T .  W o j t e r s k i



Ryc. 9. Porasta jące k rze w a m i to rfo w is k o  w  po b liżu  m ie jscow ośc i „ K lu k i “
F o t. T . W o jte r s k i

Ryc. 10. Ruchom a w yd m a  zasypuje las
F o t. T . W o j te r s k i



P łom ienn ika w  odm ianie p łożącej i lenka  stoziarna (Ranuncu- 
lus lep tans-R ad io la  lino ides).

Z b io row isko  to posiada szczególne w ym agan ia  eko log icz
ne, tak ie  ja k : wychodząca na pow ierzchn ię  woda w zg lędn ie  

ardzo p ły tk i je j poziom , w yługow ane , ubogie podłoże p iasz
czyste oraz b rak  ga tunków  kon ku re n cy jn ych . Tego rodza ju  
uk ład  w a ru n kó w  s ied liskow ych  nieczęsto spotyka się w  p rz y 
rodzie. Na m ierze i jez io ra  Łeby terenem  odpow iada jącym  w y 
żej podanym  w ym aganiom  są ca łkow ic ie  pozbaw ione ro ś lin 
ności obszary odsłan ia jące się po p rze jśc iu  w ydm  ruchom ych.
. w  m iejscach nieco w yże j w yn ie s io n ych  w  stosunku do po

ziom u w o d y  g ru n to w e j skupia się odrębna roślinność. Panują 
u 'P ło n n ik  p o sp o lity  (P o ly tr ichum  commune  va r. pe iigon ia le ), 

w id ła k  sp ław ny (Lycopod ium  inunda tum ) oraz w szystk ie  nasze 
ros iczk i: okrąg ło lis tna , d ługo lis tna  i  pośrednia (D rosera io tu n -  
a ito lia  D. ang lica  i D. in te rm ed ia ), a także m ieszaniec m iędzy 
ok rą g ło - i d ługo lis tną  —  Drosera obovata. L iczn ie  w ystępu ją  
rów n ież  w ątrobow ce.

W ahania  poziom u w o d y  g ru n to w e j w y w ie ra ją  w ie lk i w p ły w  
na ro zw ó j tego zb io row iska , k tó re  w  m iejscach n a jw ilg o tn ie j
szych zazębia się z op isyw anym  poprzedn io  zespołem, 
a w  suchszych zostaje opanowane przez w rzosow isko.

Do na jw iększych  a tra k c ji Kaszubskiego P arku Narodow ego 
na leży w yc ieczka  na tzw . ,,B ia łe G ó ry "  —  ogrom ne w y d m y  
r u c h o m e  położone na M ie rze i Łebskie j.

G w ałtow ne burze i huragany tw o rzą  często w ie lk ie  w y rw y  
w  usta lonych  już  przez roś linność wydm ach. O  ile  cz łow iek  
n ie  zabezpieczy tych  ods łon ię tych  pow ie rzchn i luźnych  p iasków  
przed dalszym i atakam i w ia tró w , lub  też roś linność n ie  p rz y j
dzie m u z pomocą, w k ró tce  u tw o rzy  się po zaw ie trzne j s tro 
n ie  w y rw y  początkow o n iew ie lka , lecz w  m iarę  u p ły w u  czasu 
stale rosnąca w ydm a ruchom a, k tó ra  będzie się przesuwać za
leżn ie  od k ie ru n k u  panu jących  w ia tró w . Jednakowoż p rzyczy 
na pow staw an ia  w ydm  ruchom ych na w ie lk ic h  przestrzeniach 
jes t inna. Jedyn ie  n ie  przem yślana ingerenc ja  cz łow ieka  w  po
staci w yc ięc ia  w iększych  pow ie rzchn i lasu rosnącego na w y 
dmach może pociągnąć za sobą tak ie  następstwa.

Na ca łym  naszym w ybrzeżu  trw a  w a lka  cz łow ieka  z p ias
kiem . N a jw iększym  i  n a js iln ie jszym  sprzym ierzeńcem  czło
w ieka  w  te j w alce jes t roś linność. W yko rzys ta n ie  szczególnych 
zdolności w iązan ia  ruchom ych p iasków  przez system y ko rze n io 
we tra w  nadm orskich , w  szczególności p ia sko w n icy  pozwala 
pow strzym ać ruch  naw et na jw iększych  w ydm  i  usta lić  rozleg łe  
pustyn ie  piaszczyste. W y ją te k  mają stanow ić je d yn ie  w yd m y

C h ro ń m y  p rz y ro d ę  3
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ruchom e na m ierze i je z io ra  Łeby, k tó re  p o w in n y  pozostać 
v/ stanie na tu ra lnym  ja ko  n ie zw yk le  p ię k n y  fragm ent dz ik ie j 
p rzy ro d y , godny tro s k liw e j ochrony.

W  odn ies ien iu  do „B ia ły ch  G ó r" na M ie rze i Łebskie j nazwa 
„p u s ty n ia ”  nie jest. w ca le  przesadzona. W ie lk ie  przestrzenie 
p iasków  u m o ż liw iły  tu  naw et nakręcanie film ó w , k tó ry c h  akcja  
rozg ryw a  się na pustyn i. Zna jdu jąc  się pośród tego m orza p ias
kó w  n ie  w id z i się przez dłuższy czas w ę d ró w k i niczego poza 
p iask iem  i niebem. N ie raz ty lk o  p o ja w ia  się na horyzoncie  b łę 
k it  m orza lub  jez io ra .

W ia tr  nadaje w ydm om  na jfan tastyczn ie jsze  ksz ta łty , marsz
czy pow ie rzchn ię  w ysycha jącego p iasku  w  id ea lny  w zór u tw o 
rzony  z n ieskończonej ilo śc i d robn iu tk ich , ró w n o le g łych  fa l, 
budu je  z p iasku o lb rzym ie  am fite ra try , usypu je  kopce i „basz ty  
ob ronne", rzeźbi i sz lifu je  bardzie j zw ięzłe, w ilgo tn ie jsze  s tro 
me zbocza.

„B ia łe  G ó ry " przesuw ają  się pod w p ływ em  sztorm ow ych 
zachodnich w ic h ró w  p raw ie  rów no leg le  w zd łuż m ierze i w  k ie 
ru n ku  wschodnim . S tw ierdzono, że szybkość przesuw ania się 
czoła w ydm y, n iem al niezależnie od je j w ie lkośc i i w ysokości, 
waha się od 6— 10 m w  ciągu roku . Zdarzają się jednak  w y 
padki, w  k tó ry c h  szybkość ta wzrasta do k ilku n a s tu  m etrów  
(max. 19 m) na rok.

N ie  ma ta k ich  roś lin , k tó re  zd o ła łyb y  się w ydostać ponad 
pow ie rzchn ię  ta k  szybko zasypujące j je  w ydm y, n ie  ma też 
drzew, k tó re  zn io s łyb y  p rzysypan ie  n iem al po w ie rzcho łk i. 
W ędru jąca  w ydm a niesie zagładę n ie  ty lk o  w rzosow iskom  i la 
som, ale naw et osadom ludzk im . Pod zw ałam i p iachu „B ia ły ch  
G ó r" na M ie rze i Łebskie j spoczywa do dziś dnia, is tn ie jąca  
jeszcze w  XVI11 w ieku , w ioska  Łączki.

W y d m y  ruchom e os iągnę ły  tu  ju ż  brzeg jez io ra , a piasek, 
nadal pędzony w ia trem , zasypał bagn is ty  pas szuw arów  i u tw o 
rz y ł p iękną, k ilkuse tm e trow ą  plażę. Do n ie j to  w łaśn ie  d o b ija ją  
dziś łodzie  w iozące z Łeby tu rys tó w . Równie p iękną jes t trasa 
piesza, prowadząca w zd łuż m ie rze i początkow o szosą, a późn ie j 
drogą leśną. W ie lu  zw iedza jących dojeżdża też samochodami.

W ydm a, k tó ra  w  sw ej w ędrów ce przysypa ła  las, przesuw ając 
się da le j odsłania po k ilku d z ie s ię c iu  la tach um arłe  drzewa. Ta
k ie  cm entarzyska drzew  pozbaw ionych  ig ie ł i  k o ry  spotkać m o
żna w  k ilk u  m iejscach na obu m ierzejach. W ic h ry  i  burze 
łam ią kruche  gałęzie tych  drzew  tak, że w kró tce  ty lk o  resztk i 
pn i i k ik u ty  na jg rubszych  ko n a ró w  sterczą nad p iaszczystym  
pustkow iem . W ysz lifow ane  uderzeniam i z iaren piasku, w y g lą 
dają ja k  utoczone z kośc i s łon iow e j.
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W  w ie lu  m ie jscach las został odw iany  aż do poziom u da
w ne j g leby  leśnej, k tó ra  jeszcze przez pew ien czas staw ia opór 
atakom  w ia tru . G leba ta, poza w yraźną  w ars tw ą  surow e j p ró 
chn icy  i k lasycznym , b ia łym  poziom em  w ym yc ia , posiada n ie 
zw yk le  gruby, bo dochodzący do 50 cm poziom  rudaw ca (orsz- 
tynu), k tó ry  św iadczy o tym , że w  m ie jscu  dzisie jsze j w yd m y  
ruchom ej przez d ług i okres czasu ró s ł bór z panu jącym  w  run ie

wrzosem. W iadom o bow iem , że wrzos rosnąc na luźnych  gle- 
oach p iaszczystych w p ły w a  bardzo in tensyw n ie  na b ie licow a- 

ie  i  pow staw an ie  poziom u rudawca. Z pochyłego  n ie k ie d y  
że riam a w a rs tw  --kopalnej g le b y " można w yc iągnąć w niosek, 

w n y  las porasta ł rów n ież  zbocza w ydm , czego obecnie n ie

Ryc. 11. O dw iane um a rłe  drzew a na M ie rze i Łebsk ie j
F o t. T . W o jte r s k i
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da się na tym  odc inku  M ie rze i Łebskie j p raw ie  w  ogóle za
obserwować.

W zd łuż po łu d n io w e j k raw ędz i obu m ierze i c iągnie się nad 
brzegam i je z io r pas podm okłych , p raw ie  n iedostępnych o 1- 
s z y  n. Bagnisty, g rząski te ren  i m ilio n y  kom arów  odstraszają 
ludz i. Laski te n ie  są jednak  om ijane  przez zw ierzynę. Bardzo 
często spotkać tu  można dzik i, od czasu do czasu także i  sarny.

Na sk ra ju  tych  o lszyn tw o rz y  n ieraz zw arte  zarośla w osko- 
w n ica europe jska (M y iic a  gale).

W  granicach Parku poza op isanym i zb io row iskam i ro ś lin n y 
m i zna laz łyby  się roz leg łe  t o r f o w i s k a  różnego typ u : na 
po łudn ie  od jez io ra  Łeby w  o k o lic y  m ie jscow ości: Gać, Izbica 
oraz K lu k i —  to rfo w iska  w ysok ie  ty p u  a tlan tyck ieg o  oraz 
p rze jśc iow e z w kracza jącą sosną i  k rzew am i, a w  a lu w ia ln ym  
obn iżen iu  m iędzy jez io ram i Łebą i Gardnem —  to rfo w iska  
n isk ie , łąkow e. W  tym że obn iżen iu  rozciąga ją  się rów n ież  
podm okłe  b o ry  bagienne, dotychczas n ie  badane przez fito -  
socjo logów .

Już z te j k ró tk ie j ch a ra k te rys tyk i p rzy rodn icze j o ko lic  je 
z io r Łeby i Gardna w yn ika , że w y b ó r tego te renu na nadm or
sk i pa rk  na rodow y  jes t w  p e łn i uzasadniony.

O bie m ierze je  posiada ją w y ją tk o w e  w artośc i p rzyrodn iczo - 
-naukowe. Poza n ie w ie lką  osadą —  Rąbkam i p rzy  w schodnie j 
g ra n icy  Parku i k ilk u  dom kam i, skup ionym i w o k ó ł la ta rn i m o r
sk ie j w  Czołpnue, są one zupełn ie  niezam ieszkałe. P ie rw otna  
i  dzika p rzyroda  przew ażające j części tych  terenów , n ie tkn ię ta  
ręką ludzką, ja k  na jba rdz ie j zasługuje na bezwzględną ochronę.

Is tn ie ją  tu  m ożliw ośc i p rzeprow adzania szeroko z a k ro jo 
nych badań naukow ych  z w szys tk ich  dziedzin nauk p rz y ro d 
niczych.

Szerokie po le  dz ia łan ia  zna jdu je  tu  m. in. eko log ia , i to  
zarów no eko log ia  zw ie rzą t ja k  i  ro ś lin  ze w zg lędu na szcze
gólne s tosunki s ied liskow e oŁaz da leko idące współzależności 
i p rzystosow ania . Przeprowadzane już  na w ydm ach M ie rze i 
Łebsk ie j badania m yko logów  p o z w o liły  prześledzić zagadnie
n ie  w spó łżyc ia  n ie liczn ych  i stąd ła tw ych  do w yod rębn ien ia  
ro ś lin  z grzybam i. Zoo logow ie , poza stud iam i nad fauną p ias
kó w  w ydm ow ych , m ają tu  możność przeprow adzania wszech
s tronnych  badań w  rezerw atach p tasich na obu jez io rach . Szu
w a ry  przybrzeżne —  to  p ra w d z iw y  ra j ptasi. Gnieździ się tu 
jeden z na jokaza lszych i  na jp ię kn ie jszych  naszych p ta kó w  —  
łabędź n iem y (Cynus olor).

M nóstw o  in n ych  zagadnień czeka tu  jeszcze na rozw iązanie. 
M . in . doskonale można tu  prześledzić przebieg sukces ji ro ś lin 
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ności od b ia łe j w yd m y  do usta lonych  w yd m  po rośn ię tych  bora 
m i sosnowym i, co oprócz w artośc i naukow e j jest szczególnie 
cenne ze w zg lędów  dydaktycznych . Podobnie typ o w o  przeb ie
ga sukcesja roś linnośc i od s tro n y  jez io ra  w  k ie ru n ku  podtop io- 
nych  olszyn, porasta jących  po łudn iow ą  część M ie rze i Łebskie j. 
W  zachodnie j części te j m ierze i zachow ały  się p ie rw o tne  pa rtie  
s ta rych  bo rów  bażynow ych  z szerokim  zakresem ich  zm ienno
ści. Na szczegółowe zbadanie zasługują podm okłe  b o ry  bagien
ne, rozciągające się w  obn iżen iu  pom iędzy obu jez io ram i. B rak 
rów n ież  dok ładnych  fito soc jo łog icznych  opracow ań różno rod 
nych  ty p ó w  to rfo w isk , po łożonych  w  n iz in ie  a luw ia lne j. Z b io 
row iska  typ u  a tlan tyck iego , w ystępu jące  na m okrych , ja ło w ych  
Piaskach zagłębień ś ródw ydm ow ych  w  pob liżu  Boleńca, p o w in 
n y  zostać ob ję te  ochroną.

W zg lędy  k ra job razow e  przem aw ia ją  też s iln ie  za obranym  
er enem, k tó ry  przedstaw ia  pod tym  względem  swego rodza ju  

u n ika t w  Europie. Tysiące m łodz ieży oraz szerokie rzesze tu r y 
s tów  i wczasow iczów  podz iw ia ją  ze szczytu W yd m y  Łąck ie j 
n iepow ta rza lne  w id o k i oślep ia jąco b ia łych  ,,gór p iasku ", ży 
w o  kon tras tu jących  z b łęk item  morza i ogrom nego jeziora 
Parogodzinna w ędrów ka  przez p rzesypu jące się pod stopam i 
p iask i w śród  fan tastycznych  fo rm  w yd m o w ych  daje w ie le  n ie- 

w r ,̂z'en: Ze wzgórza „R o w o k ó ł" , góru jącego nad 
m asteczkiern Smołdzinem, w idoczna jes t cała n iz ina  a luw ia łna  

łąkam i, fasami i  w ie lk im i jez io ram i. W  da li zza pasma lasów, 
poprzeryw anego b ia łym i p lam am i w ydm , w idoczne jes t morze. 
Na pó łnocnym  wschodzie błyszczą w  słońcu ,,B iałe G ó ry ''. Po 
udostępn ien iu  la ta rn i m o rsk ie j w  C zo łp in ie  zyska ją  zw iedza
ją c y  Kaszubski Park N a ro d o w y  jeszcze jeden w span ia ły  punkt 
w id o ko w y .

Ł a tw y  dojazd k o le jo w y  do Łeby, k tó ra  ma w  sezonie naw et 
bezpośrednie połączenie z W arszawą, oraz autobusow y ze S łup
ska do Rowów, leżących na zachodnim, i Sm ołdzina —  na po
łu d n io w ym  krańcu  Parku, a przede w szystk im  ostatn ie  u ła tw ie 
n ia  w  poruszan iu  się w  stre fie  g ran iczne j u m o ż liw ia ją  dalszy 
ro zw ó j ruchu  tu rystycznego . Is tn ie ją  tu  tra sy  zarów noŁ dla za
awansowanych, ja k  i  d la począ tku jących  tu rys tów .

Konieczne jes t zn iesien ie  trw a ją cych  w  ciągu całego sezo
nu obozów sportow ych, b lo ku ją cych  jedyne  na tym  te ren ie  
schronisko PTTK w  Łebie i udostępnienie tego ob iek tu  praw - 

z iw ym  tu rys tom . R ów nie ważne b y ło b y  zarezerw ow an ie choć- 
y  nun im a lne j ilo śc i pomieszczeń dla p racu jących  tu  naukow -

H k to rzY w  pe łn i sezonu m ają duże trudnośc i z uzyskaniem  
uachu nad głową.
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Łeba, R ow y i Sm ołdzino, a także mniejsze m ie jscow ości po 
łożone w  pob liżu  te renu  Parku m o g łyb y  p rzy  lepszej o rgan i
zac ji p rzy ją ć  w ie lo k ro tn ie  w iększą liczbę osób pragnących 
wypocząć w  ciągu la ta  na łon ie  p iękne j p rz y ro d y  nadm orskie j. 
Na tym  też polega w ie lk ie  znaczenie społeczne p ro jek tow an e 
go Kaszubskiego Parku Narodowego.

W  dzis ie jszych czasach, gdy k ra j nasz ma do p rzezw ycięże
n ia  duże trudnośc i gospodarcze, n ie  bez znaczenia są też w zg lę 
d y  ekonom iczne, k tó re  m og łyby  stanąć na przeszkodzie p rzy  
w y łączen iu  dość dużego te renu z uży tkow an ia , co jes t n a tu ra l
nym  w yn ik ie m  u tw orzen ia  pa rku  narodowego. W  przypadku  
Kaszubskiego P arku N arodow ego tego rodza ju  przeszkód nie 
ma p raw ie  zupełnie. T e reny p ro jek tow anego  Parku są w  prze
w ażającej części n ieuży tkam i gospodarczym i, a lasy wchodzą 
n iem al w  całości w  obszar ciągnącego się w zd łuż całego na
szego w ybrzeża pasa lasów  ochronnych , k tó ry c h  w yrą b  jest 
w zb ro n io n y  ze w zględu na ro lę , ja ką  odg ryw a ją  w  usta lan iu  
w ydm .

Również w zg lędy k u ltu ra ln e  i etnograficzne przem aw ia ją  
na korzyść op isyw anych  terenów . Z obszaru Parku pochodzą 
w yko p a liska  nad jez io rem  Łebą, k tó re  poza odkryc iem  łodzi 
W ik in g ó w  sprzed oko ło  tys iąca  la t p rzyn io s ły  in teresu jące 
dane co do w ie ku  i  s tru k tu ry  to rfo w isk . L iczne są też zabytk i 
reg iona lnego budow n ictw a.

Na po łudn iow o-zachodn ich  brzegach je z io ra  Łeby zacho
w a ła  się w  K lukach, s ta re j osadzie ryb a ck ie j, grupa ro d z i
m ej dla tych  oko lic  ludności kaszubskie j —  tak  zw ani Sło- 
w ińcy .

Przedstaw ione w yże j w a lo ry  zarówno p rzyrodn icze  i  k ra j
obrazowe, ja k  i  społeczne oraz h is to ryczne  są w ysta rcza jącym  
uzasadnieniem  konieczności szybkiego w ydan ia  rozporządze
n ia  o u tw o rzen iu  Kaszubskiego Parku N arodowego.
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KORESPONDENCJE

W yspa K orm oranów

W yspa K o rm o ra n ó w  leży  na  Jezio rze  D o b sk im  na obszarze 
pó łnocno -w schodn ich  M azur. Jez io ro  to  zn a jd u je  się w  p o łu d n io w o - 
zachodn ie j części w ie lk ie g o  ko m p le ksu  je z io r po łączonych ze sobą, 
zw anych  M a m ra m i. Na je z io ra ch  ty c h  z n a jd u je  się ponad dw adzie 
ścia w ysp  różne j w ie lko śc i, z k tó ry c h  na jw ię kszą  je s t w yspa  U p a lty 1 
(42 ha). W yspa K o rm o ra n ó w  leży  w  pó łnocno -w schodn ie j części 
jez io ra , w  od leg łośc i 1,5 do 3 k m  od brzegu. P o w ie rzch n ia  je j w y 
nosi oko ło  2 ha. Od w schodu je s t p łaska, o b rzegu  n is k im , podnosi 
się s topn iow o  w  k ie ru n k u  p o łu dn io w o -za ch o d n im  ta k , że b rzeg i: 
zachodni, pó łnocno-zachodn i i  p o łu dn io w o -za ch o d n i są u rw is te  
i  wznoszą się do w ysokośc i 15 m  nad  poz iom  m orza. Podłoże ka m ie 
n is te , b rze g i usiane o toczakam i, g leba ciężka, g lin ia s ta . W yspa je s t 
zadrzew iona  w iązem , l ip ą  i  olszą, p rz y  czym  w ią zu  je s t n a jw ię ce j, 
a olsza w ys tę p u je  ty lk o  po jedynczo  na brzegach w yspy . D rzew a  m a ją  
10 do 18 m  w ysokości. W  podszyc iu  rosną  g łó w n ie  w ią z  i  d z ik i bez 
czarny, a w  ru n ie  p o k rz y w y  i  tra w y . W yspę otacza pas rza d k ie j 
trz c in y . Od w ie lu  la t  w yspa  je s t u lu b io n y m  m ie jscem  gnieżdżenia 
się k o rm o ra n ó w  i  czap li s iw ych .

T i s c h l e r  poda je  w  sw ej książce o p takach  z iem  m a zu rsk ich  *, 
że ju ż  w  ro k u  1884 zn a jd ow a ła  się na  w ysp ie  ko lo n ia  ko rm o ra n ó w .

W ed ług  s tanu  z 17 czerw ca 1956 ro k u  na w ysp ie  zn a jd ow a ła  się 
k o lo n ia  k o rm o ra n ó w  licząca 60 gn iazd  i  ko lo n ia  czap li z oko ło  100 
gn iazdam i. G n ie źd z iły  się ta m  ró w n ie ż  ka czk i k rz y ż ó w k i i  jedna  
p a ra  k ru k ó w .

Jez io ro  D obsk ie  je s t w  p o ró w n a n iu  z M a m ra m i p ły tk ie , n ie  
p rzekracza  b o w ie m  g łębokości 20 m. P o w ie rzch n ia  całego je z io ra  
w yn o s i oko ło  2000 ha. Leży  w  pow iec ie  w ęgo rzew sk im  i  na leży  do 
zespołu ryb a ck ie g o  w  G iżycku . Jez io ro  to  o b fito w a ło  w  ry b y , je d 
nakże obecnie stan ry b  je s t ba rdzo p rze trze b io n y  w s k u te k  n a d m ie r
n ych  p o ło w ó w  w  u b ie g łych  la tach . K o rm o ra n y  i  czaple o d b yw a ją  
d a lek ie  w ę d ró w k i za żerem  w  p ro m ie n iu  k ilk u d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w  
na je z io ra  o lepszym  stan ie  ry b . W  zw ią zku  z dużą żarłocznością 
p ta k ó w  ko lo n ia  k o rm o ra n ó w  i  czap li je s t p rzedm io tem  u s taw icz 
n ych  a ta kó w  ze s tro n y  ryb a kó w . W  czerw cu  1956 ro k u  a u to r do
w ie d z ia ł się, że ry b a c y  p la n u ją  akc ję  z rzucan ia  i  n iszczenia  gn iazd

1 P or.: M i e r z w i ń s k i  W. (1954). W yspa U p a lty . C h roń m y przyrodę  
ojczystą N  6.
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w kolonii, co jest sprzeczne z art. 10 dekretu o prawie łowieckim 
z dnia 29. X. 1952 r. i  rozporządzeniem M inistra Leśnictwa z dnia 
4. X I. tegoż roku w  sprawie wprowadzenia gatunkowej ochrony 
zwierząt na obszarze państwa. Wobec bierności władz zachodzi moż
liwość zniszczenia kolonii czapli i kormoranów podobnie jak  to 
miało miejsce na Jeziorze Sarnim w  roku 1954, gdzie z kolon ii liczą
cej w  1952 roku 70 gniazd pozostało ich po zniszczeniu ty lko  20.

. Wyspa Kormoranów zaczyna ożywiać się po zimie dopiero w  dru
giej połowie kwietnia. Pierwsze przyla tu ją  tu czaple siwe, następnie 
dopiero kormorany. Zaraz po przylocie p taki przystępują do popra
wienia starych gniazd i  budowy nowych, przy czym toczą zacięte wal
k i o gnmzda. Po k ilk u  dniach w a lk i ustają, i  p tak i przystępują do 
lęgów. Gniazdowanie przeciąga się u czapli siwych do końca czer
wca, a u kormoranów do połowy lipca. Oba gatunki nie przebywają 
na wyspie dłużej jak^ do 1 sierpnia. Czaple siwe najpóźniej około 
1 lipca_ w yla tu ją  z gniazd, a kormorany najpóźniej 20 lipca. W sier
pniu nie ma już ani jednego ptaka na Wyspie Kormoranów i  aż do 
następnego roku panują na n iej spokój i  cisza. Jedynie ty lko  czasa
m i kw ilenie kani czarnej lub krakanie kruka ożywi ją  na chwilę, 
a w  jesieni głośne gęganie przelatujących kluczy dzikich gęsi. Zimą 
niekiedy krążą w  je j pobliżu myszołowy włochate i k ruk i, odpoczy
wając na drzewach lub chroniąc się przed śnieżycą i w iatrem  które 
często hulają nad lodowatą powierzchnią Jeziora Dobskiego ’ 

^ rz/ wa>jak  1 Cała ™yspa w  okresie bytności ptaków mają swoisty
Takbv skron^m’ Pme drZew * runo obryzgane są b ia łym i odchodami, 
Gdv +WapnT ’ N lektóre drzewa wskutek tego schną!
ktńro u  ? czaPb siwych uczą się latać, zdarza się, że nie-

piskięta zawisają pomiędzy gałęziami i giną. 
lego rodzaju zjawiska nie powinny u zwiedzających Wyspę K or- 

noj.anow budzić zaniepokojenia o los ptaków i  roślinności, gdyż są 
wydarzenia powszechne w  koloniach lęgowych czapli siwych 

i kormoranów na całym świecie. *  y
W związku z brakiem stałej straży na Jeziorze Dobskim, która by 

posiadała do dyspozycji motorówkę, Wyspa Kormoranów jest rok
rocznie narażona na dewastację ze strony rybaków i  wycieczkowi- 
^ , kt0r,Zy bezkarme Plądrują i  niszczą gniazda ptaków i roślin
ność. W okresie zimowym okoliczna ludność dostaje się po lodzie 
na wyspy w  celu zaopatrzenia się w  opał. Apeluję do Naczelnego 
^onserwatora Przyrody o spowodowanie, aby ochrona wysp ptasich 
na Mamrach była naprawdę czynna a nie bierna, ja k  dotychczas

W ł o d z i m i e r z  M i e r z w i ń s k i

de bLu , t 1 ! \ . (1941): D ie Vdgel Ostpreussens un d  seiner N achbar-yeuieze. Bd I —II .  Komgsberg.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Z N A S Z Y C H  R E Z E R W A T Ó W

Zarządzenia M inistra Leśnictwa i Przemyślu Drzewnego w  sprawie 
utworzenia rezerwatów przyrody

M in is te r Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  D rzewnego w y d a ł na podstaw ie 
a rt. 13 us ta w y  z dn ia  7 k w ie tn ia  1949 r. o ochron ie p rzy ro d y  (Dz. U. 
n r  25, poz. 180) zarządzenia w  spraw ie  u tw o rzen ia  następu jących reze r
w a tó w  p rzy ro d y :

1) R ezerw at B ó r  n a  C z e r w o n e m ,  to rfo w is k o  o obszarze 49,7 ha 
w  le śn ic tw ie  S zafla rach (nad leśn ictw o państw ow e N o w y  Targ), położone 
w  obręb ie m iasta  Nowego T a rgu  w  pow iecie  n o w o ta rsk im  w o jew ództw a  
k rakow sk iego . R ezerw at obe jm u je  16 oddz ia ł lasu, po ddz ia ły  a, b, w ed ług  
n u m e ra c ji w  p lan ie  urządzenia gospodarstwa leśnego na okres la t  1954—  
1963. U tw o rzono  go celem  zachow ania ze w zg lędów  nauko w ych  to rfo w is k a  
w ysokiego z dobrze zachowaną roś linnością , cha rak te rys tyczną  d la  tego 
rod za ju  to r fo w is k  po łożonych na Podha lu. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z dn ia  
21 g ru dn ia  1956 r., N r  103, poz. 1194).

2) R ezerw at G ó r a  S t a w s k a  o obszarze 4 ha po łożony na po lach 
w s i „S ta w “  w  grom adzie te jże  nazw y w  pow iecie  che łm sk im  w o jew ódz
tw a  lube lsk iego . R ezerw at zn a jd u je  się na n ie w ie lk im  w zgórzu w yd z ie lo 
n ym  z g ru n tó w  u p ra w n ych  ja k o  n ieu ży te k ; u tw o rzono  go celem zachow a
n ia  na tu ra lnego  zb io row iska  roś linnośc i stepowej z rz a d k im i ga tunka m i 
roś lin , m . in . dz iew ięćsiłem  po p ło ch lis tn ym  C a rlin a  onopord ifo lia ). (Por. 
„M o n ito r  P o ls k i“  j.  w ., poz. 1195).

3. R ezerw at leśny N a r t - C z e r k i e s  o obszarze 480,51 ha po ło 
żony w  le śn ic tw ie  „ K r u g l ik “  (nad leśn ictw o państw ow e Z w ie rzyn iec) 
w  grom adzie Z w ie rzyń cu  pow iecie  zam o jsk im  w o jew ód z tw a  lube lsk iego . 
Jest to  dobrze zachow any na te reń ie  Roztocza las ty p u  buczyny ka rp a ck ie j 
z rzadką  i  in te resu jącą  f lo rą  ro ś lin  za ro dn ikow ych  i  fauną  zw ie rzą t bez
k ręg ow ych  R ezerw at ob e jm u je  oddz ia ły  lasu: 91, 92, 93, 102, 103, 104, 
115 a, b, d, 139 d ,k , 140, 141 a, c, 142 b,c, 153, 154, 155, 156, 164, 165, 166, 167, 
168 a, 176 c, d, 177, 178 a, w e d łu g  n u m e ra c ji w  p lan ie  gospodarstwa leśne
go na okres la t  1946/47— 1955/56. (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  z dn ia  7 lu tego 
1957 r . N r  10, poz. 74).

4) R ezerw at „ Z w i ę z ł o “ , śródleśne je z io ra  gó rsk ie  o pow ie rzchn i 
2,20 ha, położone w  le śn ic tw ie  D uszatyn ie  (nad leśn ictw o państw ow e K o 
mańcza), w  m ie jscow ości D uszatyn ie , grom adzie K om ańczy w  po
w ic ie  sanockim  w o jew ód z tw a  rzeszowskiego. R eźerw a t obe jm u je  od
d z ia ły  leśne 54-B i  56-A, w e d łu g  n u m e ra c ji w  p la n ie  urządzenia gospo
da rs tw a leśnego na okres la t  1953— 1962. U tw o rzono  go celem zachow ania 
ze w zg lędów  nauko w ych  i  k ra jo b ra zo w ych  dw u  je z io r górsk ich , pow sta 
ły c h  przez znaczne osuw iska na zboczach gó ry  C hryszczatej oraz lasu 
zatopionego p rz y  ic h  pow stan iu . (Por. „M o n ito r  P o ls k i“  j.  w ., poz. 75).
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, 9  R ezerw at leśny „O  b r  o c z“  o pow ie rzchn i 70,97 ha, położony 
w  lesn ic tw ach : Obrocz i  F lo n a n k a  (nad leśn ic tw o państw ow e Z w ie rzyn iec) 
w  m ie jscow ości „O brocz“ , grom adzie Z w ie rzyńcu , pow iecie  zam o isk im  
w o jew ód z tw a  lube lskiego. R ezerw at obe jm u je  oddz ia ły  lasu: 107 d, 108 d, 

i , 8 b ,c > 119 a>b > w e d łu g  n u m e ra c ji w  p la n ie  urządzenia gospodar
stwa leśnego na okres la t  1946/47— 1955/56. U tw orzono  go celem  zabezpie
czenia fragm e n tu  dobrze zachowanego lasu na Roztoczu, o cechach zespołu 
na tura lnego, złożonego z jo d ły  i  buka  w ys tępu jących  tu  w  po b liżu  g ra - 
k ic h  Z d ° mie.szką in n ych  g a tu n kó w  oraz s tanow iskam i rzad -
U)57 f  N r ^ l  pozh 78) ZW lerząt (P or‘ ” M o n ito r P o ls k i“  z dn ia  11 lu tego 

’ * ' W. K .

OCHRONA ZWIERZĄT

Prezydium  W E N  w  Bydgoszczy w  sprawie opieki nad zw ierzętam i

w  d n m Zf dVTT ^ 0i ew t dzki e j Rady N arod°w e j w  Bydgoszczy pod ję ło  
i '  1959 uchw a łę  w  spraw ie  op ie k i nad zw ie rzę tam i (Dz. U  

W R N  w  Bydgoszczy N r  9 z dn ia  20. X I I .  1956, poz. 57).

Postanow ien ia  u c h w a ły  idą  w  dw óch k ie run kach . Przede w szys tk im  
zobow iązują^ one O ddzia ły  L ig i O chrony P rzy ro d y  do p row adzen ia  szero-

stosim ku^człoydelca zvSerz*^t"

S a nwyp°ardak ó w  z n ę S n l a t t a d  M n ic ^  O b y w a t e l s k i e 1 s tw ie r d z i  
n ie  ha nd lu  p ta k a m i będącym i p o d T c h ro n T 1’ mSZCZenia PtaCtWa WZglt?d-

O b y w a te ^ k i^ eobow ia7e k 1Wa! f  nakła i la  na W ojew ódzką Kom endę M i l ic j i  
nostkom  k u L -  1 k  w yd an ia  odpow iedn ich  poleceń po d leg łym  je d - 
w ią zu je  W ydzia ł^K -06111 s“ ga? 1? spraw ców  dręczenia zw ie rzą t oraz zobo- 
i  s m - a w n ^ f  K a m o -a d m im s tra c y jn y  P rezyd iu m  W R N  do szybkiego
jących  o f t a t n f Pnur3lT a n lt  ^  Spr?W k ie ro w a n ych do ko leg iów  o rz e k l-  
z w f e r z a t w t ^  pu.n k t . u ch w a ły , do tyczy a k c ji propagandow e j ochrony

W y S o I S y  ^  P™ ' ada16

P reyrody  o O m / i n / / / / ,  ° P iera **? ” *  P ™ P ™ < *  » s ta w y  o ochron ie 
n y  z ^ e m a t  z d n i;  4 ?Q,r ?ZP° rZądZeniU W Sprawie g a tunko w e j och ro - 
z dnte 22 UT 199R v ^  -r ' ° raZ rozP °rz ^dzeniu  o ochron ie zw ie rzą t 
dreraenia z w i j a ł  ’ .uzasadnlone Wst wzm ożen iem  się ilo śc i w yp a d kó w  
P tactwem  Z Z ą’ ^ P ^ 3» 13 P tactw a dz ik iego i  ha nd low an ia  dz ik im  
a S k Ł  t ąZ m Pu d , ° Chr0ną- F a k ty  te P iln o w a n e  b y ły  w  licznych  
o p iS i  n a J z w iS iz ę ta t i  m aSan°  m te rw e n c ji w ładz  1 zorgan izow ania

dzą ^ t ó r a ^ d i r f ^  3W. Bydgoszczy je s t p ierw szą w  k ra ju  terenow ą w ła -  
ja k i is tn ie ipP n iJęndn- v lnS ^ r ° k l  W k le ru n k u  na p ra w ie n ia  stanu rzeczy 
w  ślad za t v r !  t  ° dc ia ku  och rony zw ie rzą t. B y ło b y  rzeczą pożądaną, aby 
ję ły  nodnK y  takze m ne P rezyd la W o jew ódzk ich  Rad N arodow ych  pod- 
w u^em y b al p t °  /dn0^ i “ ia ’ gdyf  sy tuac ja  i ak3 w  te j d z ie d z ic e  obser-
ochronie, jeshbarlzo^Iepom yś lna !™  ZWierZąt P° dlegająCe ^ f w o w e j
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Najpiękniejszy rezerw at południowej Słowacji —  Kovacovskć Kopce*

S łow acja  je s t obecnie terenem  budzącym  u  nas duże zain teresow anie 
tu ry s tó w  i  p rz y ro d n ikó w . Pon ieważ je d n a k  wszyscy p rzekracza ją  na ogół 
gran icę P o lsk i ko ło  Zakopanego i  w ę d ru ją  ty lk o  po Ta trach , m a ło  k to  
zdaje sobie sprawę z fa k tu , ja k  dalece p rzyroda  S ło w a c ji odbiega od naszej. 
O ile  bow iem  szata roś lin n a  pasm gó rsk ich  je s t w  zasadzie tu  i  tam  po
dobna, o ty le  obszary podgórsk ie  i  n iz in y  rozciągające się da le j na po łudn ie  
nad D una jem  czy na obrzeżu S łow ack ich  R udaw  m a ją  roś linność bez po
ró w n a n ia  bogatszą n iż  obszary położone na pó łnoc od łu k u  K a rp a t. Roz
powszechnione są ta m  u p ra w y  w in o ro ś li za jm u jące  ciepłe, nasłonecznione 
zbocza w zgórz, zaś w śród  zb io ro w isk  n a tu ra ln y c h  dużą ro lę  o d g ryw a ją  m u 
ra w y  o cha rakte rze  s tepow ym  i  ksero te rm iczne  zarośla, zbliżone w p raw d z ie  
do ty c h  ja k ie  spo tykam y na w yżyn ach  L u b e ls k ie j i  M a łop o lsk ie j, lecz 
dużo bogatsze w  g a tu n k i po łu dn iow e  i  po łudn iow o-w schodn ie . B ardzo 
p iękne  skup ien ia  tego ty p u  roś linn ośc i spotkać m ożna na p rz y k ła d  na 
w ap ien iach  w  P o łud n io w o -S łow ack im  K ras ie , w ięc  za ledw ie  oko ło  90 km  
na p o łu d n io w y  wschód od Zakopanego, da le j ko ło  N it r y  i  B ra tys ła w y , 
w  M a łych  K a rp a tach  czy na K ovaćovskych  Kopcach, gdzie f lo ra , ste
powa i  stepowo-leśna ro zw in ę ła  się ta k  bogato, ja k  n igdz ie  w  CSR. Teren 
ten zosta ł ob ję ty  rezerw atem , z k tó ry m  n ie w ą tp liw ie  w a rto  zapoznać 
cz y te ln ik ó w  naszego czasopisma.

Kovaćovske K opce to  w zn ies ien ia  sięgające do 400 m  w ysokości n.p.m. 
Należą one do kom p leksu  w zgórz nad średn im  b ieg iem  D u n a ju  i  są po ło 
żone w  n a jb a rd z ie j na po łu dn ie  w ysu n ię te j części S ło w a c ji, p rzy  g ran icy  
w ę g ie rsk ie j, pom iędzy d o ln y m i b iegam i rzek  H ro n u  i  Ipe lu . Od po łudn ia  
K ovaćovske Kopce opadają s tro m ym i zboczam i do D u na ju , k tó ry  oddziela 
je  od leżących po s tron ie  w ę g ie rsk ie j w zgórz Esztergom  (757 m ) i  N ow o
g rodzk ich  G ór (B órzsónyi hegy —  939 m).

In te re su ją cy  nas te ren je s t bardzo p ię k n y  k ra job ra zow o . Z w ie rzcho 
w in y  roztacza się w sp a n ia ły  w id o k  na do linę  D u na ju . Po stron ie  zachod
n ie j je s t ona szeroka i  roz leg ła ; rzeka w ije  się tu ta j w śród  lasów  łęgo
w ych , odc ina jąc liczne  w yspy. N a tom ias t u  stóp w zgórz do lin a  sta je  się 
wąska i  p rzyb ie ra  ch a ra k te r p rze łom u ; gdy p a trzym y  na po łu dn ie  lu b  na 
wschód, w id z im y  poza n ią  u rozm aicony, gó rzysty  k ra jo b ra z . (Ryc. 1 i  2).

K ovaćovske Kopce zbudowane są ze ska ł w y le w n ych , średnio zasob
nych  andezytów  i  tu fó w  andezytow ych. Na po łu d n io w ych  zboczach ska ły  
te tw o rzą  śc ia nk i u rw is k a . M ie jscam i w ys tę p u ją  także zaw iera jące w ę 
g lan  w a pn ia  p iaskow ce eoceńskie i  p ła ty  lessów. Pod względern k lim a 
tycznym  ca ły  obszar na leży do stosunkow o na jc iep le jszych  re jo n ó w  Cze
chos łow acji, gdzie średn ia  tem pe ra tu ra  roczna w yn os i 10°, średnia tem pe
ra tu ra  lip ca  21°, zaś ilość d n i w  ro k u  z tem pe ra tu rą  ponad 10° oko ło  190. 
Na t le  ty c h  ogó lnych w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  w yksz ta łca  się tu  na s iln ie  
nagrzew anych przez słońce zboczach jeszcze ba rdz ie j c iep ły  i  suchy niż 
gdzie in d z ie j k lim a t lo ka ln y . N ie  przeszkadzają tem u dość znaczne opady 
osiągające na w ysokości 200 m  średn io  600 m m  rocznie, a w  w yższych i

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą

i  M a te r ia ły  do  n in ie js z e g o  a r t y k u łu  z e b ra ła m  w  czas ie  w y c ie c z k i n a u k o w e j do  
C z e c h o s ło w a c ji o d b y te j  d z ię k i  M in is te r s tw u  S z k o ln ic tw a  W yższe g o  i  U n iw e rs y te 
to w i  J a g ie l lo ń s k ie m u  w  K ra k o w ie .  W  czas ie  p o b y tu  w  C S R  k o rz y s ta ła m  z u p r z e j
m e j p o m o c y  i  g o ś c in n o ś c i ta m te js z y c h  h o ta n ik ó w , za  co  w in n a  im  je s te m  se rd e cz 
n ą  w d z ię c z n o ś ć .
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Ryc. 1. Kovaćovske Kopce w idz iane  od s trony  Sturova i  N iz in y  
N a dd una jsk ie j

F o t. A . M e d w e c k a -K o rn a ś

D u na k , W ido k  ze zboczy K ovaćovskych  K opców  na prze łom ow ą do linę  
jo  i  wzgórza po s tron ie  w ę g ie rsk ie j. Na p ie rw szym  p lan ie  m u ra w a  

i  zarośla ksero te rm iczne
Fot. A . M edw ecka-K o rnaś



Ryc. 3. R o jn ik  S em perv ivum  S ch lehan ii o dużych asym etrycznych różycz
kach liśc iow ych

F o t. A . M e d w e c k a -K o rn a ś

Ryc. 4. P ła t p io n ie rsk ie j m u ra w y  (zespół Festuca pseudodalm atica  — 
M in u a rt ia  g lom era ta) i  w kracza jące  w  dalszych stad iach sukcesji zarośla

ksero te rm iczne
Fot. A . M e dw ecka -K o rna ś



Położeniach wzgórz jeszcze w ięcej; woda deszczowa paru je  bowiem szybko 
w  związku z w ysokim i tem peraturam i, a często zdarzają się okresy nie
przeciętnie suche.

Roślinność po łu d n io w ych  zboczy K ova covskych  K opców  to  na tu ra lne  
m u ra w y  w ystępu jące  w  postaci m n ie jszych  i  w iększych  p ła tó w  w śród 
Panujących na ty m  te ren ie  n is k ic h  lasów  i  za roś li ksero te rm icznych.

M u ra w y  z a jm u ją  na ogół g leby p ły tk ie  i  szkie letowe. M ożna wśród 
n ich  w yró żn ić  dw a oddzie lne zespoły ( K l i k a  1938). W  p ie rw szych  eta
pach w kra czan ia  roś linnośc i na  ska ły  i  żw iro w is k a  andezytowe ks z ta łtu je  
się zb io row isko  p ion ie rsk ie  o lu źnym  zw a rc iu  (zespół Festuca pseudodal- 
m atica  —  M in u a rt ia  g lom erata). W śród da rn i, pod k tó rą  nagrom adziła  
się ju ż  w a rs te w ka  p róchn icy , w idoczne je s t m ie jscam i odsłonięte, kam ie 
niste  podłoże. T u ta j na w iosnę z a k w ita ją  drobne ro ś lin k i jednoroczne — 
te ro fity . W  m u ra w ie  panu je  zazwyczaj kostrzew a Festuca pseudodalm a- 
tica, tra w a  o w ąsk ich , s inozie lonych liśc iach . Jest ona spokrew niona 
b lisko  z naszą kostrzew ą w a lezy jską  (Festuca valesiaca) i  spotkać ją  
można g łów n ie  na andezytach i  in n y c h  ska łach w y le w n y c h  p o łu dn iow e j 
S łow ac ji. O bok je j kępek rzuca ją  się w  oczy skup ien ia  rozchodn ika  Se- 
dum  acre  ssp. K ra jin a e . E nd em it ten  o dużych, żó łtych  k w ia ta c h  znany 
jes t ty lk o  z K ovacovskych  K opców  i  ich  oko licy . P raw dz iw ą  ozdobę zb io
row iska  tw o rz y  p ię k n y  ro jn ik  S em perv ivum  S ch lehan ii m a jący  asyme
tryczne  różyczk i liśc iow e ; w ys tę p u je  on g łów n ie  w  re jo n ie  w zgórz nad 
ś rod kow ym  D una jem . R oś liny  te  w raz  z d e lik a tn ą  m okrzycą  M in u a rt ia  
g lom era ta  w ys tę p u ją  w  ĆSR je d y n ie  w  p ła tach  op isywanego zespołu 
i  uważane są za jego g a tu n k i cha rakte rystyczne . (Ryc. 3 i  4).

Bardzo znam ienna d la  zespołu je s t obecność k i lk u  ro ś lin  śródziem no
m orsk ich , zna jd u ją cych  się tu ta j u  północnego k resu  swego zasięgu. Są 
to : tra w a  D ip lachne  sero tina , pow ó j C onvo lvu lus  can tab rica  i  należąca 
do ro d z in y  złożonych C ru p in a  vu lga ris . In te re su ją cy  je s t rów n ież  ud z ia ł 
ro ś lin  na pó ł ru d e ra lnych , ta k ic h  ja k  na p rz y k ła d  podobny do dz iew ięć
s iła  pospolitego C artham us lanatus, rosnący n ie k ie d y  w  po łu d n io w e j S ło
w a c ji po w in n ica ch  czy p rz y  drogach.

M ożna by  w ym ie n ić  jeszcze k ilkana śc ie  ga tunków , k tó ry c h  darem nie  
szuka libyśm y u nas w  Polsce- -— obok n ic h  spo tykam y także dobrych  zna
jo m ych , na p rz y k ła d  p ię c io rn ik  p iasko w y  (P o te n tilla  a rena ria ), w ilc z o 
m lecz sosnkę (E upho rb ia  cyparissias), m acierzankę M arsch a lla  (Thym us  
M arscha llianus), m ik o ła je k  p o ln y  (E ry n g iu m  cam pestre), ostn icę w łosow atą  
(S tipa  cap illa ta )  i  w ie le  innych . R o ś lin y  te w ska zu ją  na pewne podobień
stwo pom iędy op isyw a nym  zb io ro w isk iem  a m u ra w a m i ksero te rm iczn ym i 
u nas w  k ra ju .

Odrębność zespołu z kostrzew ą pseudodalm acką (zesp. Festuca pseudo- 
da lm a tica  —  M in u a rt ia  g lom era ta) je s t je d n a k  bardzo w yraźna . W  obrę
bie  Czechosłow acji w ys tęp u je  on ty lk o  na K ovacovskych  Kopcach. P rz y 
puszczalnie dalsze p ła ty  odna jdą się na andezytow ych wzgórzach w ę g ie r
sk ich  po p rzec iw ne j s tron ie  D u na ju .

Drugie zbiorowisko m urawowe (zespół Festuca valesiaca  —  R anuncu
lus il ly r ic u s )  występuje też przy w ystaw ie południow ej, lecz w  miejscach
0 gleb ie  głębszej, przede w szys tk im  na zasobnych w  w a p ń  p iaskow cach
1 lessach. Na K ovacovskych  K opcach je s t ono ro zw in ię te  fra g m e n ta rycz 
n ie  i  n ieco odm ienn ie  n iż  w  in n y c h  obszarach roś linnośc i ksero te rm iczne j 
CSR. Jego p ła ty  p rze ds taw ia ją  się nadzw ycza j b a rw n ie  dz ięk i w ie lu  oka
za łym  i  p ię kn ie  k w itn ą c y m  roś lino m . Za g a tu n k i cha rakte rystyczne  
zespołu uważa K l i k a :  kos trzew y  —  w a lezy jską  (Festuca valesiaca) 
i  pseudoowczą (F. pseudovina), ja s k ie r i l i r y js k i  (R anunculus il ly r ic u s )  
oraz k rw a w n ik i A c h ille a  m il le fo l iu m  subsp. pannon ica  i  A . m ille fo liu m
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var. co llina . P om im o, iż  zarów no kostrzew a w a lezy jska , ja s k ie r i l i r y js k i  
ja k  i  obie fo rm y  k rw a w n ik a  znane są także i  z P o lsk i, b u jn a  m ura w a  
na K ovaćovskych  Kopcach p rzedstaw ia  się inacze j, a przede w szys tk im  
dużo ba rdz ie j bogato n iż  analogiczne nasze zb io row iska . O bok ta k ic h  
ga tunków , ja k  om an w ą sko lis tn y  ( In u la  ensifo lia ), d r ia k ie w  żó łtaw a 
(Scabiosa ochroleuca), k łosow n ica  pierzasta (B rach ypo d iu m  p in n a tu m )  czy 
c iem iężyk b ia ło k w ia to w y  (V in ce tox icum  o ffic in a le ), k tó re  rosną i  u  nas, 
zn a jd u je m y  tu  szereg nie  sięgających do P o lsk i roś lin . Należą do n ich  
na p rz y k ła d  żó łto  k w itn ą c y  czosnek A U iu m  f la v u m  o dużych k u lis ty c h  
kw ia tostanach , okaza ły  w ilczom lecz E up ho rb ia  glareosa, ozdobne n isk ie  
kosaćce, np. l i l io w y  I r is  pu m ila , należąca do ro d z in y  szors tko lis tnych  
Onosma a re na ria  p rzyp om in a jąca  w yg ląd em  nasze żyw okosty , om an 
In u la  oculus C h r is t i o rozgałęz ionych łodygach z k ilk o m a  koszyczkam i 
k w ia to w y m i, sm ukła, rep rezen tu jąca  także rodzinę złożonych m odrze- 
n iczka  Ju rin e a  m o llis  i  w ie le  innych .

W  m ie jscach, gdzie zaczynają się tw o rz y ć  zarośla, m ożna spotkać m i-

Ryc. 5. S a lv ia  aeth iop is, ga tunek po łudn iow o-w schodn i osią
ga jący na K ova covskych  Kopcach północną gran icę  zasięgu

F o t. A . M e d w e c k a -K o rn a ś
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gdał k a r ło w a ty  (A m ygda lus  nana), k rz e w  obsypany w iosną d e lik a tn y m i 
rozo w ym i k w ia ta m i. N a  szczególną uw agę zasługuje p iękna, okazała t ra 
wa śródziem nom orska Chrysopogon g ry llu s . Na t le  m u ra w y  z daleka 
rzucają_ się w  oczy ogrom ne b u k ie ty  b ia ło  k w itn ą c e j sza łw ii S alv ia  
aeth iop is  pochodzącej z zachodnie j A z j i  i  w schodn ie j części obszaru śród
ziem nom orskiego. Rośnie ona chę tn ie  w  m ie jscach ru d e ra ln ych ; na K o va - 
covskych Kopcach m ożna ją  spotkać zwłaszcza u stóp zboczy, a także 
p rzy  drodze i  w  sąsiedztw ie w si. W szystk ie  osta tn io  w ym ien ion e  ro ś lin y  
są na ogoł w  CSR rzad k ie  lu b  bardzo rzad k ie  i  w ys tęp u ją  ty lk o  w  po - 
(R yT °5) eJ CZęSCi S ło w a c ji 1 M o ra w > albo ty lk o  w  po łu d n io w e j S łow ac ji.

W  m ia rę  ro zw o ju  roś linnośc i i  g leby w  m uraw ach  ksero te rm icznych  
p o ja w ia ją  się k rz e w y  i  zb io ro w iska  te mogą prze jść stopniow o w  ciepłe 
zarosła a na w e t w  las, k tó ry  je d n a k  je s t na ogół n is k i. Tworzące go 
J ™ " *  dochodzą n a jw y ż e j do k ilk u n a s tu  m e tró w  wysokości, m a ją  pn ie  
Knępe u k o n a ry  Pow yginane. C iepłe zarośla i  lasy są na K ovacovskych  
od i - ach szczeg ° ln ie in te resu jące  i  bogate flo rys tyczn ie . G łów ną ro lę  
tv lk n  Ü W mCh dąb omszony (Quercus pubescens), k tó ry  w  Polsce ma 
s łn ™ ? ? -n o  stanow isko, na tom ia s t w  ksero te rm icznych  obszarach Czecho- 
_w „ . •Ji nośnie dość pospolicie. O bok niego spotkać m ożna po łu d n io w o - 
i e X  am  Quercus cerris  o ko lczastych m iseczkach na żołędziach, da le j 
J on m an no w y (F ra x in u s  ornus) m a ją cy  c h a ra k te r ga tu n ku  na p ó ł ś ród
ziem nom orskiego (subm ed iterrańskiego) oraz k lo n  ta ta rs k i (A cer ta ta r i-  
cum), w ys tęp u jący  podobn ie ja k  w ie le  in n y c h  ro ś lin  w  p o łu d n io w e j S ło
w a c ji i  równocześnie na wschód od P o lsk i na Podolu

W śród k rze w ó w  rosną liczn ie  znane u  nas z o g ro d ó w  dereń w ła śc iw y  
i u 7 m a h X h \ ’ 1ÍgUt  P ° SP0?i t y  ( l u s t r u m  vu lga re ), w iśn ia  w onna (Cera- 
tea nnłnH ®-  ̂ 1 ? 1łn n ych ' Do n a jb a rd z ie j in te resu jących  na leży k o lu -
m ająca duże żó łte  k w ia ty  ?rb ?resp ens)> ro ś lin a  z rod z in y  m o ty lko w a tych , 
jące grona Posiada a ty  i  m ieszkow a to  rozdęte ow ock i zebrane w  zw isa- 
w  p o łu dn iow e?  S in i -  tU ta j O r a l n e  stanow isko, jedno  z n ie licznych  
kres je j zasięgu W acji 1 na P o łudn iow ych  M oraw ach , gdzie przypada

t e r  ? n n°-i ''ak; zw ykle  w  lasach i  zaroślach kseroterm icznych, ma charak- 
m nra, OWy' Na P°lanach i  w  prześwietleniach rosną obficie gatunki 
w ista?h°We’ -W m iejscach najbardzie j cienistych typowo leśne. Na stano- 
rlyn i Cn P°®rednich spotkać można ogromne, p ięknie kw itnące kępy 
oyptam u jesionolistnego (D ic lam nus albus) albo w ie lkokw ia tow y, okazały 
groszek szerokolistny (L a th y ru s  la tifo liu s )  —  roś liny  bardzo u nas rzadkie. 
m ; r n lenna :ieSt obecn°ść naw rotu  czerwonobłękitnego (L ithosperm um  
f f la r  i  0er“ l “ ra) 1 Sroszku L a th y ru s  pannon icus  subsp. vers ico lo r, ro- 
tn n ? ? ,  w  Czechosłowacji często po lasach tego typu  i  uważanych za ga- 
unKl dla n ich charakterystyczne.

s ta h f  a r° Śla Ł lasy kse ro te rm iczne na K ovacovsckych  Kopcach uznane zo- 
y  za osobny zespół Quercus pubescens —  F ra x in u s  ornus. W ykazu je  

W ęgTJec?116 odrębności 1 naw iązan ia  do ana log icznych zb io ro w isk  na

rnyc¿P1V WÍdaé z Powyższego opisu, zupe łn ie  słusznie nazyw a się K o va - 
n r 7 v ć S 'Kopce botan iczną „p e rłą  S ło w a c ji“ . N asuwa się pytan ie , ja k a  je s t 
w e t? K ^ na b °Sactw a roś linnego  i  obecności tu ta j szeregu g a tu n kó w  a na - 
n ie  rP J f ro w is k . n ie  spo tykanych  da le j w  obręb ie CSR. P rzyczyna ta  leży 
ro ś lin n i? -  Y  w y ^ tko .w o ko rzys tnych  w a run kach , k tó re  obecnie zna jd u je  
zbocza c h  C ksero te rm iczna  na w ys ta w io n ych  k u  p o łu d n io w i andezytow ych 
w e k  m ó r lecz k r y j e się także w  m in io n e j przeszłości, w  h is to r ii w ę d ró - 

ro ś lin n ych  i  dróg, k tó ry m i one w io d ły .
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Obszar Czechosłow acji n ie  b y ł o b ję ty  lądo lodem  d y lu w ia ln y m , k tó ry  
za trzym a ł się u  pó łnocnych obrzeży K a rp a t i  Sudetów . P anow a ł tu  je dn ak  
wówczas z im n y  i  suchy k lim a t p e rig la c ja ln y , k tó ry  p rz y c z y n ił się do w y 
g in ięc ia  ro ś lin  c iep ło lubnych  lu b  zepchnął je  da le j na  p o łu d n ie 1. K ie d y  
u schy łku  p le is tocenu i  w  holocenie, zwłaszcza w  po s tg la c ja łnym  o p t i
m um  k lim a ty c z n y m , n a s tą p iły  m ig ra c je  ro ś lin  z p o łu dn ia  i  po łudn iow ego 
wschodu, jedna  z g łów n ych  dróg w ę d ró w ek  b ieg ła  w zd łuż  D u na ju . Na 
drodze te j zna laz ły  się K ovaćovske Kopce. W ie le  ga tunkó w  m ia ło  tu  za

pewne w  sw ym  rozp rzes trzen ian iu  się p u n k ty  etapowe, a n ie k tó re  nie 
przeszły w  ogóle da le j, lu b  u tra c iły  być może późn ie j, w raz  ze zm ianą 
k lim a tu  w  pkresie  a tla n ty c k im , swe ba rdz ie j na pó łnoc w ysun ię te  stano
w iska. D latego roś linność K ova ćovsk ich  K opców  je s t ta k  szczególnie bo
gata i  cenna d la  badań nad w y jaśn ien iem  z a w iły c h  zagadnień, zw iązanych 
z h is to r ią  w ę d ró w e k  roś linn ych .

N a zakończenie w a rto  podkreś lić , że re ze rw a t na K ovaćovskych  K o p 
cach, u tw o rzo n y  k ilk a  la t  tem u, zn a jd u je  się w  bardzo do b rym  stanie. 
Pozostaje on pod opieką stałego dozorcy, ą w  po b liżu  urządza się obecnie 
stację  naukow ą. a . M e d w e c k a - K o r n a ś
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W alka o ochronę goryla

W  K ongo B e lg ijs k im  w  m ie jscow ości B ucavu  ob radow a ła  w  dniach 
23— 31 paźdz ie rn ika  1953 ro k p  M iędzynarodow a K o n fe re n c ja  O chrony 
F lo ry  i  F aun y  A f r y k i.  W śród w ie lu  spraw  ja k ie  zna laz ły  się na po rządku 
dz iennym , na jw ię ce j za in teresow ania  w zbudz iło  zagadnien ie  go ry la , 
a uchw a ła  pow zię ta  jednom yś ln ie  w  te j spraw ie  od b iła  się g łośnym  echem 
w  prasie  n ie m a l całego św ia ta  i  w y w o ła ła  burzę pro testów . N a łam ach 
w ie lu  p ism  rozpoczęły się gorące spory, k tó re  w  fo rm ie  zaku lisow e j 
d y s k u s ji t rw a ją  po dzień dzisiejszy. Jak ie  są zap a tryw a n ia  każdej ze 
sp ie ra jących  się stron?

N a k o n fe re n c ji w  B ucavu  de legacja francu ska  po s ta w iła  w n iosek 
aby g o ry la  n iżowego (podgatunek G o ril la  g o r illa  g o rilla )  w y łączyć  z tzw . 
k la s y  A , c z y li g ru p y  zw ie rzą t ca łkow ic ie  ch ron ionych  i  przenieść do

v
i  B y ć  m o że  n ie k tó r e  g a tu n k i  p r z e t r w a ły  n a  te re n ie  C S R  ja k o  r e l i k t y  t r z e c io 

rz ę d o w e  lu b  in te r g la c ja ln e .  S p ra w a  ta  je s t  je d n a k  c ią g le  jeszcze  d y s k u to w a n a  
(p o r . S m a r d a  i  w y m ie n ie n i  ta m  a u to rz y ) .
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k la sy  B —  zw ie rzą t częściowo chron ionych . R zecznik iem  tak iego  zapa
try w a n ia  b y ł g łów n ie  delegat fra n cu sk i, F. E d m o n d - B l a n c ,  będący 
jednocześnie p rzew odniczącym  francusk iego  tow a rzys tw a  m yś liw ych . 
P iastow an ie  te j godności w y ja ś n ia  może specyficzny p u n k t w idzen ia  
Ł d m o n d - B l a n c a ,  k tó rego  a rgum en ty  w y d a ją  się na pozór p rzeko
nyw ające.

Ryc. 1. Rodzina go ry la : pośrodku samiec, na p ra w o  samica, na lew o m łode. 
(W edług: „W onders o f N a tu rę “ )

iect zaprzeczyć, że w  A fry c e  sy tuac ja  p a rk ó w  na rodow ych  nie
c u ^ n  yslnać .N! ekto re  w ydz ie lone te reny, zwłaszcza na obszarach f ra n -  
braki, > SiL obj.ęte ochron£! ty !k o  teore tycznie . W  p ra k tyce  z pow odu 
n ik ó w  u*lc*uszow P a rk i narodow e n ie  m a ją  dostatecznej lic z b y  s traż- 
n i e k f P ‘ °  sp rzy ja  szerzeniu się k łu s o w n ic tw a  na w ie lk ą  skalę. D y re kc je  
n iadze P a rkó w  na rodow ych  s ta ra ją  się w  różny  sposób zdobyć p ie - 
(P 0 łud n?n JChA ^ r ^ m a n ie .  N a p rz y k ła d  w  P a rk u  N a rodow ym  K ru g e ra  

iow a A fry k a )  w  celu p rzyc iągn ięc ia  ja k  na jw iększe j lic zb y  tu r y -

C h iro ń m y  p rz y ro d ę  4
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Ryc. 2. Ś rodow isko  go ry la  n iżowego na w ybrzeżach K am erunu . 
(W edług: „V eget.a tionsb ilde r“ )

rz y  chc ie lib y  się pochw a lić , że „s p a li w śród  d z ik ic h  zw ie rzą t w  d ż u n g li“  
itp . P a rk  N arodow y K ru g e ra  uzysku je  tą  drogą dochody sięgające k i lk u 
dziesięciu m ilio n ó w  fra n k ó w  rocznie. J a k k o lw ie k  n ie k tó re  z jego „a tra k 
c j i “  budzą poważne zastrzeżenia, gdyż są z g ru n tu  sprzeczne z podsta
w o w y m i za łożeniam i och rony p rzy ro d y  w  pa rkach  na rodow ych  —  m u 
s im y  przyznać, że w prow adzono je  z konieczności. W ładze państw ow e

stów pozwolono za odpowiednią opłatą wjeżdżać autem w  dniach zw ie
dzania, na teren Parku i  zbliżać się do stad bawołów czy hipopotamów. 
Ostatnio zaprojektowano wprowadzenie tam  szeregu nowych a trakc ji, 
ja k : ustawienie w  różnych miejscach lunet do oglądania słoni ẑ  pewnej 
odległości, zbudowanie m ałych domków noclegowych dla turystów , k tó -

50



w  tych  k ra ja c h  n ie  m a ją  zrozum ien ia  d la  och rony p rz y ro d y  i  m e p rze
w id u ją  na ten  cel odpow iedn ich  k w o t w  budżecie. .

Z^teeo p u n k tu  w idzen ia  ba rdz ie j z rozum ia łe  w y d a je  się stanow isko 
de legacji fra n cu sk ie j, k tó ra  pragnąc ra tow ać pow ażnie zagrożoną w  swo
im  is tn ie n iu  faunę  a fryka ń ską  dom agała się na
w prow adzen ia  uregu low anego odstrza łu  zw ie rzyny . j  w y jśc ie
czne na pozór sp raw y d a ją  w łaśn ie  jedyne  w
z c ieżk ie i sy tua c ji. Jeże li zezw oli się na: 1) w ysoko p ła tn e  po low an ia  
sportow e3 2) ch w y ta n ie  i  sprzedawanie zw ie rzą t do zagran icznych °g™ " 
dó°w zoo logicznych i  m uzeów ,, 3) ogran iczony ą ą
celów  ha nd lo w ych  (mięso, skory, kości itp .), 4) pob ie ran ie  o jk ir t za 
w sten na te ren  p a rk ó w  na rodow ych  i  reze rw a tó w  —  to  ty m  samy 
zdobędzie sie fundusze k tó re  u m o ż liw ią  roztoczenie skutecznej ochrony 
nad pozostałą fauną. W edle o p in ii de legac ji f r ^ ™ ^ eJ g o ry l m ^ w y  
ies t w łaśn ie  ty m  zw ierzęciem , k tó re  będzie a tra k c y jn ą  ,,p >y Q 3 
C a t y c h  m y ś liw y c h  z A m e ry k i. Z w ie rzę  to  w ed le  ra p o rtó w  m spekm - 
ró w  te renow ych  osta tn io  bardzo się rozm nożyło  i  czyn i W' Sl n fe k to v c h  
na p lan ta c jach  bananów  czy po lach m an ioku . f od° bl?° ™ "„o U te  M k  
oko licach zam ieszkałych przez go ry le  zw ierzęta  te są A3*  otad
d z ik i w  lasach eu rope jsk ich . Teore tyczn ie  g o ry l zna jd ow a ł się dotąd 
pod ca łko w itą  ochroną, jednakże tu b y lc y  b ron iąc  przed m m  si£oich po i 
up raw nych , a także chcąc zdobyć jego mięso, z a b ija li P« k r y j 
2000 zw ie rzą t tego ga tu n ku  rocznie. Czyz n ie  le p ie j w  ę
E d m o n d - B l a n c a  —  znieść zarządzenie i  t a k v t ń r l ^ mn i e ^ s z a  
k tvce  i  zezw olić na p lanow e zorgan izow an ie  po low ań, k tó re  zm niejszą 
zb v t liczna  w  pew nych  oko licach popu lac ję  g o ry la  a p rzyn iosą  znaczne 
dochody, gdyż w artość jednego samca go ry la  w aha się w  granicach
1 m ilio n a  fra n k ó w . _ .

P rzytoczone a rgum en ty  p rze kon a ły  de legatów  in n y c h  pa ńs tw  i  w n io 
sek fra n c u s k i przeszedł jednogłośnie. Jedyne słowa p ro tes tu  pa d ły  ze 
s trony  obserw ato rów  n ie  m a jących  p ra w a  do głosowania, w s k u te k  czego 
w yp ow ied z i ich  n ie  zosta ły uw zg lędn ione. W ydaw a ło  się, że spraw a go
r y la  n iżowego je s t d e f in ity w n ie  przesądzona. Jednakże n ie liczna  z po
czą tku  opozycja da ła  w y ra z  swem u n iezadow olen iu  w  prasie, zysku jąc 
w k ró tce  w ie lu  zw o lenn ików . W  gazetach p o ja w iły  się a la rm u jące  a r ty 
k u ły  o znam iennych n ie k ie d y  ty tu ła c h , ja k  np. O m iłos ie rdz ie  d la  góry i 
(francuska  gazeta „L e  S o ir“ ). W okó ł sp raw y rozgorza ła  dyskusja , w  w y 
n ik u  czego na P ią te j M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji d la  S praw  A iry K i 
W schodnie j, k tó ra  odbyła  s ię  w  A b id ja n  w  g ru d n iu  1953 ro k u  a w ięc 
w  m iesiąc późn ie j n iż  poprzednia —  spraw a go ry la  znow u znalazła ę 
na po rządku  dz iennym . T y m  razem  zebran i p o tę p ili u ch w a ły  k o n fe 
re n c ji w  B ucavu  i  po w z ię li rezo luc ję  dom agającą się, bez w zg lędu na 
m o ty w y  lo ka lne , abso lu tne j ochrony go ry la  oraz surowego je j przestrze
gania. . . .

Do g rupy, k tó ra  ju ż  w  B ucavu  p ro tes tow a ła  p rze c iw  w y łączen iu  ;go
ry la  spod ca łk o w ite j ochrony, na leży przede w szys tk im  d r M . M a t h  , 
w ic e d y re k to r In s ty tu tu  Pasteura w  T un is ie , i  jego to g łow n ie  oskarża ją  
p rze c iw n icy  o rozpoczęcie w  te j sp raw ie  ka m p a n ii w  prasie. Zw o 
kom  w a lk i o ochronę go ry la  p rzew odzi znany na te ren ie  A^ r y ^  Pr ° -  
T. M o n  o d  z M uzeum  H is to r ii N a tu ra ln e j w  P aryżu , zarazem d y re k to r 
In s ty tu tu  F rancuskiego A f r y k i  Północne j (IF A N ). Zdan iem  tego zna 
m itego p rz y ro d n ik a  ochrona go ry la  to  m e ty lk o  zagadnienie loka lne , 
ale sprawa, k tó rą  in te resu je  się ca ły  św ia t. K to z  może p rze w id z i , y 
zw ierzę, k tó re  dziś uważane je s t za szkodnika, ju tro  lu b  za, OO l p  m  
będzie uznane za pożyteczne? Czy n ie  okaże się potrzebne do ja k ich ś  prac 
naukow ych , szczególnie w ażnych  d la  lu d z i np. do badan nad leczeniem
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ra ka  czy in n y c h  w  ty m  rodzaju? Czyż za cenę k i lk u  w o rk ó w  m an ioku
m ożna ryzykow ać  u tracen ie  ta k  cennego zw ierzęcia , ja k  g o ry l’  P ro f 
M  o n  o d  ocenia s tanow isko E d m o n d - B l a n c a  i  lu d z i jego po 
k ro ju  ja ko  ty p o w y  p rz y k ła d  stanow iska m yś liw ego —  naw e t tego ro 
dza ju  m yś liw ego, k tó ry  chę tn ie  opuści broń, gdy nadarzy się okazja

Ryc. 3. P a rk  N a ro d o w y  A lb e r ta  w  A fryce . Zarośla  bam busowe, w  k tó ry c h  
ży je  g o ry l gó rsk i. (W edług: „P arcs N a tion aux  du Congo B e lge“ )

s fo tog ra fow a n ia  rzadkiego zw ierzęcia. Jednakże n ie  u lega w ą tp liw ośc i, 
że cz łow iek  decydu jący w  spraw ach och rony p rz y ro d y  n ie  może m ieć 
je dn os tronn ych  zapa tryw ań.

Przyszłość go ry la  n iżowego n ie  została ostatecznie zdecydowana, ale 
zapew n iła  sobie w ie lu  obrońców . W  zw iązku  z tą  spraw ą n iezm ie rn ie  
w zros ło  za in teresow anie  losem  go ry la  górskiego (G o r illa  g o r illa  b e rin -
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gei) i. w  os ta tn ich  la tach  k i lk a  w y p ra w  do ta rło  do gór W iru n g a  roz
ciągających, się m iędzy je z io ra m i K iw u  i  E dw arda, k ra in y  zamiesz
ka łe j przez to  rzadk ie  zw ierzę —  aby przekonać się o stan ie  pog łow ia  
tego go ry la  i  zdobyć now e w iadom ości o jego obyczajach, słabo jeszcze 
Poznanych. G łów na osto ja  go ry la  górskiego zn a jd u je  się pa te ren ie  
P a rk u  N arodowego A lb e rta , gdzie od 1925 ro k u  z in ic ja ty w y  pisarza 
i a r ty s ty  C a rla  A  k  e 1 e y  a w ydz ie lono  w  obręb ie w ygas łych  w u lk a n ó w  
K a ris im b i, M ike n o  i  V ishoke, obszar 200 k m 2 ja k o  śc is ły  reze rw a t go ry la  
górskiego. Na te ren  reze rw a tu  mogą w chodzić ty lk o  s trażn icy  i  m ieszka
ją c y  tam  z daw ien  daw na P igm eje. O bcym  bardzo rzadko  udzie lane są 
zezwolenia na zw iedzanie tego reze rw atu , dz ięk i tem u u trz y m a ły  się tam  
liczne rod z in y  tych  zw ie rzą t. N ie  ty lk o  zresztą na ty m  teren ie , ale także 
w  sąsiednich górach g o ry l gó rsk i podlega ca łk o w ite j ochronie. Jego 
k re w n ia k a  z n iz in  pozbaw iono na raz ie  tego p rz y w ile ju ; m ie jm y  je dn ak  
nadzieję, że s ta ran ia  pod ję te  przez w ie lu  lu dz i, zw łaszcza p rzy ro d n ikó w , 
zostaną uw ieńczone po m yś ln ym  rezu lta tem  i  g o ry l n iżow y  także zna jdzie  
S1ę na liśc ie  zw ie rzą t ca łkow ic ie  chron ionych .

A n t o n i n a  L e ń k o w a

Sprawa likaona

D z ik i pies a fry k a ń s k i, czy li 1 i  k  a o n  (Lycaon p ic tus lup inus), o cha
ra k te rys tyczn ym  p la m is tym  fu trz e  i  w ie lk ic h  zaokrąg lonych uszach, jes t 
je d n ym  z na jn iebezp ieczn ie jszych d ra p ie żn ikó w  Czarnego Lądu . W ę d ru 
jące po stepach w schodn io - i  p o łu d n io w o -a fry k a ń s k ic h  stada likaon ów , 
liczące p rzec ię tn ie  po oko ło 20 do 50 sztuk, po w o du ją  sięgające w ie lk ic h  
ro zm ia ró w  s tra ty  pośród a fry k a ń s k ie j z w ie rzyn y  ło w n e j, zwłaszcza w śród 
an ty lop . L ik a o n y  n ie  w a h a ją  się a takow ać zw ie rzą t znacznie w iększych 
t f h n T ” 6' N aw e t w ie lk ie  d ra p ie ż n ik i a fryka ń sk ie , ja k  le w  i  la m pa rt, 

Z ciroP  rezygnu jąc  ze zdobyczy. P o jaw ien ie  się lik a o n ó w  na 
J ooszarze je s t n ie je d n o k ro tn ie  powodem  do opuszczenia go przez
zw ierzęta  padające o fia rą  likaon ów .

Z pow odu w ie lk ic h  szkód w yrządzanych  przez lik a o n y  b y ły  one od 
dawna tęp ione w  sposób bezwzględny, a w  drodze w y ją tk u  odstrza ł ich  
dozw o lony b y ł na w e t w  n ie k tó ry c h  pa rkach  narodow ych , ja k  np. w  P a rk u  
N arodow ym  w  Ugandzie. Jednakże w  os ta tn ich  la taćh  s tanow isko to  spo
tk a ło  się z k ry ty k ą  ze s trony  n ie k tó ry c h  ang ie lsk ich  k ó ł ło w ie ck ich  
i  och rony p rzy ro dy . W ysun ię to  słusznie zarzut, że w y tę p ie n ie  lika o n ó w  
p rzyczyn i się do nadm iernego rozm nożenia się an ty lop , a to  z k o le i sprzy
jać  będzie po w staw an iu  w śród  tych  zw ie rzą t k lę sk  g łodow ych  oraz epide
m ii chorób zakaźnych. Z d ru g ie j s tro n y  zw racano uwagę, że n ie  należy 
się obaw iać nadm iernego w zro s tu  pog łow ia  lik a o n ó w  ze w zg lędu na dużą 
śm ierte lność w śród  po tom stw a tych  zw ie rzą t. W  p rzypadku , gdy m im o  to 

czbą d z ik ich  psów  zw iększy się na danym  obszarze nadm ie rn ie , w tedy  
rżące się w śród  n ich  choroby zakaźne i  k a n n ib a liz m  szybko p rzyczy- 

m a ją  się do je j ograniczenia.
Z  przytoczonego w yże j rozum ow ania , k tó re  poparte  zostało lic z n y m i 

p rz y k ła d a m i i  fa k ta m i, w y n ik a  jasno, że i  w  ty m  szczególnym  p rzyp ad ku  
in te rw e n c ja  cz łow ieka  może spowodować zakłócenie is tn ie ją ce j w  p rz y 
rodzie  n a tu ra ln e j rów now ag i, us ta lone j w  w y n ik u  sam oczynnej reg u lac ji. 
u P g l®lsk ie ko ła  och rony p rz y ro d y  w  A fry c e  dysponow a ły  św ieżym  jeszcze 
P rzykładem , k ie d y  to  bezm yślne tęp ien ie  la m p a rtó w  na te ren ie  środkow e j

P o r - a r t y k u ł  R o zm ie s z c z e n ie  i  o c h ro n a  g o r y l i ,  „ C h r o ń m y  p rz y ro d ę  o jc z y s tą “ , 
1S48 r .  n r  9/10i s t r  g l
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A fry k i,  spowodowane w ie jk im  popytem  na skóry  ty c h  zw ie rzą t, p rzyczy
n iło  się do nadm iernego rozm nożenia d z ikó w  i  paw ianów , k tó re  poczęły 
w yrządzać ogrom ne szkody w  p lan tac jach . D op ie ro  ustanow ien ie  w  ro k u  
1953 częściowej och rony d la  la m p a rta  zm ie n iło  ten  k a ta s tro fa ln y  stan 
rzeczy. Jeże li chodzi o spraw ę och rony likaona , to  w  da lszym  ciągu po
zostaje ona o tw a rta . Bez w zg lędu je d n a k  na w y n ik  je s t ona in te re su ją 
cy™ Pr_zyk ła d e m  ustaw iczne j zm ia ny  pog lądów  na znaczenie tzw . d ra 
p ie żn ikó w  w  biocenozach, k tó re  je s t często znacznie w iększe, n iż  się na 
ogół przypuszcza. Z b y t pochopne tęp ien ie  ga tu n ku  o fic ja ln ie  uznanego za 
„szko d n ika “  może spowodować w  przyszłości da leko idące zaburzenia 
w  n a tu ra ln y m  uk ład z ie  s ił w  przyrodzie .

J. D u t k i e w i c z

W ia d o m o ś c i d o  p o w y ż s z e j n o ta tk i  c z e rp a ł a u to r  z n a s tę p u ją c y c h  p u b l ik a c j i :
A d a m s o n  G . A . G . (1948), G re a te r  k u d u  h u n te d  b y  w i ld  dogs. N a tu re  in  

E a s t A f r ic a  N . 5.
B  e r  e (1956). T h e  A f r ic a n  w i ld  dog . O r y x  N . 4.
C o p l e y  H . (1944). T h e  gam e  a n im a ls  o f  E a s t A f r ic a .  N a iro b i.
M a c i n e s D . G .  (1949). A  g u id e  f o r  th e  a n im a ls  o f  th e  N a ir o b i  N a t io n a l P a rk .

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I L IG I  O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y  

Oddział w  Poznaniu

W  ro k u  1956 kon cen tro w a ła  się praca O ddzia łu  Poznańskiego L ig i 
O chrony P rz y ro d y  oko ło d w u  zagadnień a m ia no w ie  —  propagandy 
i  w spó łp racy  ze szkołam i.

Propaganda. Do po zy tyw n ych  osiągnięć na ty m  o d c in ku  zaliczyć na
leży ud z ia ł w  ro ln iczych  w ys taw ach  p o w ia tow ych  w  K a liszu , K o le , K o n i
nie, Szam otułach i  Ś rem ie oraz zorgan izow an ie  sześciu oko licznościow ych 
w y s ta w  w  oknach sk lepow ych  p rzy  uczęszczanych u licach  w  m ieście 
Poznaniu. K o n ta k ty  z K o łem  P rz y ro d n ik ó w  p rz y  k lu b ie  fab ryczn ym  
„H . C eg ie lsk i“  u m o ż liw iły  w ys ta w ie n ie  szeregu eksponatów  i  m a te ria łu  
propagandowego na w ys ta w ie  urządzonej przez K o ło  na te ren ie  te jże 
fa b ry k i w  Poznaniu.

N ow ą fo rm ą  p ra cy  propagandow e j w śród  społeczeństwa je s t K o r e s 
p o n d e n c y j n y  K l u b  M i ł o ś n i k ó w  P r z y r o d y .  O dpow iedn io  
zredagow any k o m u n ik a t rozesłano do k ilk u n a s tu  re d a k c ji w  k ra ju . Do 
s tyczn ia  1957 r. u m ie śc iły  ogłoszenie ty lk o  dw a  czasopisma. M im o  to  za
częły zaraz^ na p ływ ać  do Poznania lis ty  zaw ie ra jące  p y ta n ia  z zakresu 
h o d o w li ro ś lin  i  zw ie rzą t. O dpow iada się na n ie  m o ż liw ie  w yczerpu jąco . 
A d re sy  korespondentów  poda je  się co m iesiąc w ła ś c iw y m  oddzia łom  w o 
je w ó d zk im  L ig i,  ażeby za in te resow a ły  się ty m i osobam i i  pozyska ły  je  na 
sw ych członków .

N ow ą fo rm ą  p racy  propagandow e j są także s p o t k a n i a  p r z y  
c z a r n e j  k a w i e .  P ie rw sze spo tkan ie  odby ło  się z lite ra ta m i p rzy  
w spó łudz ia le  n a u ko w có w -p rzy ro d n ikó w . D ysku s ja  w yka za ła  pożytecz
ność podobnych spotkań i  p rzyczyn iła  się do w y ja śn ie n ia  szeregu zagad
n ień  częściowo zupe łn ie  n ieznanych lite ra to m . C złonkow ie  zarządów  L ig i 
O chrony P rz y ro d y  (oddz ia ły  m ie js k i i  w o jew ód zk i) uzyska li cenne suge
stie pozw a la jące na ożyw ien ie  i  zak tu a lizow a n ie  bieżących prac.

Za zgodą au to ra  w ydano n o w y  n a k ła d  J. S o k o ł o w s k i e g o :  
S k rz y n k i lęgowe d la  p ta ków . Do d ru k u  oddano broszurę Z. T. W i e r z 
b i c k i e g o :  Na bezdrożach ta trz a ń s k ie j tu ry s ty k i.
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Prasa m ie jscow a zamieszczała k o m u n ik a ty  i  ak tu a ln e  n o ta tk i z życ ia  
L ig i ty lk o  w  raz ie  osobiste j in te rw e n c ji cz łonków  zarządu, co n iezm ie rn ie  
u tru d n ia  pracę i  dowodzi, że prasa n ie  docenia jeszcze dz ia ła lnośc i L ig i.

W spółpraca ze szkołą. W  zw iązku  z D n iem  Lasu i  O chrony P rzy rod y  
P rzygo tow a ł oddz ia ł m ie js k i L ig i p rzy  pom ocy nauczyc ie ls tw a  m i ę d z y 
s z k o l n y  p o r a n e k  a r t y s t y c z n y  w  a u li szko ły  podstaw ow e j 
n r  13. D z ies ią tk i szkół zm ob ilizow ano do p ra cy  o rc h ra n ia rs k ie j za pom o
cą k o n k u r s ó w .

N ow ą pracą na ty m  p o lu  b y ły  z l o t y  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  
z o r g a n i z o w a n e j  w  k ó ł k a c h  p r z y r o d n i c z y c h .  P ie rw szy 
ta k i z lo t od b y ł się w  Poznan iu  w  g ru d n iu  1956 r. P ra w ie  setka de legatów  
ze szkół w szys tk ich  ty p ó w  całego w o jew ód z tw a  p rzy jech a ła  na zaprosze
n ia  w ys łane  w  po rozum ien iu  z w ładza m i szko lnym i. N a p ro g ra m  dn ia 
sk łada ły  się: in te resu jący  w y k ła d , iilm  i  zw iedzanie g ru pa m i ogrodu zoolo
gicznego pod p rze w o dn ic tw em  zoologów. W  przyszłości w ięce j uw a g i po
św ięcić na leży w skazów kom  do p racy  och ra n ia rsk ie j w  terenie. Nauczy
c ie ls tw o  oceniło  tę im prezę po zy tyw n ie . K osz ty  p rzy ja zd u  m łodzieży po
k r y ły  w łaśc iw e  ko ła  rodz ic ie lsk ie .

D zia ła łność o rgan izacy jna . Z a ję to  się in w e n ta ryza c ją  s ta rych  drzew  
^  ^usku m ie js k im  zw anym  D ębiną i  w ys tąp iono  z w n iosk iem  o uznanie 
ich  za p o m n ik i p rzy ro dy . C złonkow ie  zarządów  w y g ło s ili w  c iągu ro k u  
1956 30 odczytów  i  pogadanek w  po w ia tach : Chodzież, Gniezno, K on in , 
Kościan, K ro toszyn , Leszno, N o w y  Tom yśl, Raw icz, Środa, T u rek , W ągro
w iec, P oznań-m iasto  i  po w ia t. Do is tn ie ją cych  dw óch oddz ia łów  p o w ia 
tow ych : poznańskiego i  k ro toszyńskiego doszły cz tery  dalsze: w  G ostyn iu , 
K a liszu , K ościan ie  i  N o w ym  Tom yślu . O gólna liczba cz łonków  w o jew ód z- 
k iego oddz ia łu  poznańskiego L ig i w yn o s iła  na dzień 31 g ru d n ia  1956 r. 
<¿0 0 1 .

H. S z a f r a n ó w n a

P R Z E G LĄ D  W Y D A W N IC T W  I  P R A S Y  

Nadesłane w ydaw nictw a polskie

K s i ą ż k i

Jan J u lia n  N o w a k :  Jak  p ra w o  ch ro n i p rzyrodą?  W yd a w n ic tw o  
praw n icze. S tro n  142, ry c in  10. W arszaw a 1956.

A u to r  w  18 k ró tk ic h  i  jasno nap isanych rozdz ia łach  o m ó w ił poszcze
gólne d z ia ły  och rony p rz y ro d y  i  p rze ds taw ił podstaw y p ra w n e  p racy 
n ? p o lu  och rony p rzy ro dy . K s iążka  ta  je s t bardzo pożytecznym  w y d a w 
n ic tw em , zaw ie ra  bow iem  poza om ów ien iem  us ta w y  o ochron ie p rz y 
rod y  szereg p rzep isów  p ra w n y c h  m a ło  znanych naszem u społeczeństwu. 
K rzyda się ona m. in . w szys tk im  tym , k tó rz y  pragną szerzyć zasady ochro
n y  p rzy ro dy , a dotąd n ie  m ie li po p u la rn ie  przedstaw ionego zb io ru  w ia 
domości o p ra w o daw stw ie  w  te j dziedzin ie.

C. G u t

W łod z im ie rz  P u c h a l s k i :  W  k ra in ie  łabędzia. Nasza K s ięga rn ia . 
W arszaw a 1956.

Książka zawiera opis obserwacji oraz zdjęcia fotograficzne w yko
nane w  ciągu sześciu w yp raw  autora w  okolice M ilicza  i  na Mazury. 
G łównym  celem tych  wycieczek b y ły  łabędzie, autor w ykona ł jednak 
także szereg zdjęć i  obserwacji dotyczących innych gatunków zw ie
rząt. Fotografie są znakomite pod względem artystycznym , a niektóre
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z n ich  p rze ds taw ia ją  jedyne  w  sw o im  rod za ju  dokum enty . W  żyw o na 
p isanym  tekście  au to r pozw a la  sobie n ie k ie d y  na dużą swobodę w  sto
sow an iu  p rz y ję te j n o m e n k la tu ry , m ów iąc  na p rz y k ła d  o „p łe tw a c h “  
u łabędzia  lu b  nazyw a jąc  osokę aloesowa tą  —  „ostem  w o d n y m “  itp . 
N ie  zm niejsza to  oczyw iście w a rto śc i tego p ięknego w yd a w n ic tw a .

S. G u t

C z a s o p i s m a

Zeszyty: 7, 8 i  9 z r. 1956 m iesięczn ika  kra joznaw czego T U R Y S T A  
zaw ie ra ją  —  podobn ie ja k  zeszyty poprzednie —  szereg w iadom ości 
z och rony p rzy ro dy .

W  zeszycie 7 zn a jd u je m y  a r ty k u ł Z. S t r o j n e g o  o m o ty lu  n ie 
p y la k u  apo llo  w  P ien inach  oraz n o ta tkę  na tem at po w o łan ia  przez ob ra 
du ją cy  w  N ice i m iędzynarodow y kongres dz ie n n ika rzy  i  p isa rzy  tu r y 
stycznych S ta łe j M iędzynarodow e j K o m is ji O chrony k ra jo b ra z u  i  Z a
b y tk ó w  oraz o pow zięc iu  przez tenże kongres u c h w a ły  w  spraw ie  „za
bezpieczenia spe cy fik i k ra jo b ra z u  i  za b y tk ó w “ .

Zeszyt 8 zaw iera  m. in . a r ty k u ł —  F r. M  a m  u s z k  i  p t. W  puszczy 
D a rz lu b s k ie j (m. in . o będącej reze rw atem  grocie w  M echow ie  ko ło  P ucka 
i  „d ia b e ls k im  k a m ie n iu “  w  pob liżu  p rzys ió łka  „C zechy“  w e w s i D o m l- 
tow ie ) oraz F r. J a ś k o w i a k a  pt. P a rk  n a tu ry  w  P rom n ie . W  tym że 
zeszycie zna laz ły  sw ój oddźw ięk echa sp raw y sporu o sp ływ  na D una jcu  
w  P ien inach  m iędzy P T T K  a O rbisem , w  a r ty k u le  pt. M akabryczne  
fan taz je .

Zeszyt 9 T U R Y S T Y  zdobią p iękne  ilu s tra c je  H . H e r m a n o w i 
c z a  z obszaru K ra m n ic y  i  O błazow ej nad rzeką B ia łką , z ob jaśn ia jącym  
teks tem  autora. W  zeszycie ty m  są też k ró tk ie  w iadom ośc i o po w o ła n iu  
społecznych op ie kunó w  za b y tk ó w  p rz y ro d y  w  Poznaniu, o w yd a n iu  
przez K o m ite t O chrony P rz y ro d y  w  Bydgoszczy w ie lo b a rw n y c h  plansz 
ro ś lin  ch ron ionych , a także zn a jd u je  się apel do tu ry s tó w , aby ściśle 
p rzestrzega li nakazów  w yd aw a nych  przez d y re kc ję  Tatrzańsk iego  P a rku  
Narodowego.

M . D.

P R E N U M E R A T Ę  C Z A S O P IS M A  „C H R O Ń M Y  P R ZY R O D Ę  O JC Z Y S T Ą “ 
p rz y jm u je  C en tra lna  E kspedyc ja  P P K  R U C H  w  W arszaw ie, u l. S reb rna  12,

w ódzkich .
kon to  czekowe P K O  n r  1-6-100020, oraz de lega tu ry  w  m iastach w oje- 
Sprzedaż i  w y s y łk ę  za zaliczen iem  pocztow ym  czasopism P W N  z la t 
ub ieg łych  p row adzą sk lepy a n tykw a ryczn e  R U C H U  w  W arszaw ie, 

u l. W ie jska  14 i  P u ław ska  108.


